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Uroczysty dziś dzień dla konstytucyj­
nego życia A ustrji: dzień zamknięcia jej 
ciała prawodawczego po sześcioletniem dzia­
łaniu mową tronową.

Rzadko kiedy ciało prawodawcze tak 
spełniło swój żywot jak dziś zamykana R a­
da państwa —  nie tylko pod względem ze­
wnętrznym, ale i wewnętrznym. Śmiało rzec 
można, uprzytomniając sobie w pamięci prze­
bieg prac Rady państwa od zimowych ferji, 
sceny często burzliwe, jakie zachodziły w 
Izbie deputowanych, zwalenie z porządku 
dziennego mnóstwa przedmiotów pierwszo­
rzędnych, na czem kraj nasz niestety g łó­
wnie ucierpiał, wreszcie ten ruch wyborczy, 
który się wszczął przedwcześnie w Austrji na­
miętnie i silnie, lecz na motywach negowania 
głównie istniejących do dziś stosunków: śmiało 
rzec można, że Rada państwa wewnętrznie 
się przeżyła, a odnowienie tego ciała pra- 
wodawczo-reprezentacyjnego Austrji stało się 
istotną potrzebą państwa i jego pomyślnego 
rozwoju. Ta okoliczność dodaje znaczenia i 
doniosłości dzisiejszemu aktowi konstytucyj­
nemu — i bez tego ważnemu, i bez tego 
uroczystemu: z m o w y  tionowej na zamknię­
cie tak przeżytej Rady państwa paść muszą 
pierwsze i łyski, rozświecające drogę, którą 
kroczyć wypada na przyszłość ludom powo­
łanym wkrótce do urny wyborczej. P»ść 
muszą i padną, choćby mowa tronowa była 
jeno uroczystym finałem tylko akcji pra­
wodawczej i aktem formalnym.

Do obecnej chwili, tj. na parę godzin 
przed zamknięciem dziennika, nie doszła nas 
jaszcze treść tyle ważnego aktu. Jutro zale­
dwie więc będziemy w stanie się nim zająć. 
Aby ułatwić wszakże czytelnikom ocenienie 
sześcioletniego rozwoju Austrji ze względu 
na interesa naszego kraju, reprodukujemy na 
innem miejscu mowę tronową na otwarcie 
Rady państwa. Mowa tronowa z 8. pa- 
id  icrnika 1879. roku stanowiła najwyżej za- 
tvvierdzony program tego gabinetu, pod któ­
rego rzędami dotąd pozostajemy. D zisiejsza  
mowa tronowa ua zamknięcie R ady pań­
stwa wybranej w r. 1879., dozwoli zarazem  
ocenić, o ile program, na podstawie którego 
oparł się nowy rząd państwa, został sp eł­
nionym i o ile zmieniło się położenie ogól­
ne, aby wymagać nowego programu. D la­
tego też, aby ułatwić pogląd, jeśliby na czas 
nadszedł telegram komunikujący nam dzi­
siejszą mowę tronową, podamy ją w rozcią 
głości, w jakiej otrzymamy, bezpośre nio p 
przedsięwziętej republikacji aktu z r.

W  sporze anglo-rosyjskim o afgańskie 
granice nie zaszedł żaden fakt domos y w 
ostatnich 24 godzinach, ani dniach os a nic ; 
zwrot pokojowy trwa ciągle może coraz 
silniej się zarysowywa, a jednak nim y 
zajęte organa opinii publicznej w całej 
ropie, a giełdy nagle i niespodzianie oznaj 
wstrząśnień z powodu tego stepowego a u 
Łładającego się do spoczynku sporu. JNacu- 
ralnie, ztąd to pochodzi, że poza tym spo­
rem są w grze olbrzymie interesa, a zwią­
zek jego ze sprawami międzynarodowemi, i 
dla nas niezmiernie blizkiemi, objawił się 
-wcześniej, niźli spór średnioazjatycki dojrzał
do konfłiku zbrojnego. H+rftnP

Zwracaliśmy juz wczoraj na tę stronę 
rzeczy uwagę. Dziś ten przedmiot 
dostateczną ilustrację w podniesionym krzyk 
dwóch petersburgskich dzienników, krzyk

wydanego wśród ogólnych głosów tryumfu 
i pewności prasy rosyjskiej dójścia do ładu
z Anglią. . .

Nowostt oburzają się na chęci pojed­
nawcze a raczej przyjacielskie ze strony 
mocarstw dla Rosji, aby spór podniesiony 
w Azji załagodzić co najprędzej przy za- 
dosyćuczynieniu żądaniom rosyjskim. Wia­
domo, że mocarstwa unikały wszelkiego bez 
pośredniego mieszania się do sporu — nie 
przeszkodziło to im jednakże, Niemcom, 
Austro-Węgrom i Francji, wywierać presję 
w Konstantynopolu, aby r/ąd turecki utrzy­
mał ścisłą neutralność i był głuchym na 
propozycje angielskie. Nowosti wołają z tego 
powodu, że Niemcy się mylą, sądząc iż neu­
tralnością Turcji spłacić mogą swój dług 
wdzięczności względem Rosji za rok 1870. ;  
istotne wynagrodzenie wtedyby dopiero na­
stąpiło, gdyby Niemcy starały się podnieść 
wpływ Rosji na półwyspie Bałkańskim, lecz 
Niemcy i Austro-Węgry dlatego tylko ró­
wnają drogi dla Rosji w Azji środkowej, 
aby nie miała czasu zajmować się słowiań- 
skiemi ludami półwyspu.

Inny dziennik rosyjski Siciet, ten sam 
Swiet, który będąc redagowany przez brata 
azjatyckiego jenerała, zrobił sobie specjal­
nością wojnę afgańską, i przesadza całą 
jrasę rosyjską w zuchwałem żądaniu na- 
ytków terytorjalnych w Azji a wojnę przed­

stawia jako nieuniknioną, lecz ł a t w ą , ten 
sam Sm et umieszcza elukubracje o bezpo- 
średniem grożącem Rosji niebezpieczeństwie 
marszu Austrjaków na półwysep Bałkański, 
zagarnięcia nowych ziem Półwyspu przy po­
parciu Bismarka, i rzuca alarmującą wiado­
mość, że około Zemunia skoncentrowano au- 
stro-węgiersk e wojska dla marszu do Ma­
cedonii.—  Niedorzeczności podobnych twier­
dzeń niema potrzeby nawet wykazywać; 
ani politycznie, ani wojskowo Austro-Węgry 
nie są wcale względem Półwyspu urucho- 
mionemi, a o poglądzie ks Bismarka na tego 
rodzaju kombinacje, wiadomo tylko tyle, że 
jodtrzymuje wojskowo i administracyjnie 
Turcję, że nie sprzyja jej rozpadaniu, a na 
Fortę w yw iera presję o neutralność najży­
czliwszą. w tym razie dla Rosji, — m aż się 
wszakże opinia, mająż się g iełdy  uspokoić, 

jeśli z Petersburga podnoszą tego rodzaju 
kwestje wówczas, gdy spór anglo-rosyjski nie 
zakończony ?

I my też dla tego podnieśliśmy tutaj 
głos dwóch dzienników rosyjskich, nieza 
sługujących na szczególną powagę — tem 
więcej, że głos ten nie stoi w sprzeczności, 
lecz stoi w harmonii z powszechnym tonem 
dzienników rosyjskich, i z tym kierunkiem, 
jaki rząd nadaje ogólnemu prądowi rzekomej 
opinii publicznej w Rosji. Poza sporem mię­
dzy Rosją a Anglią, będącym na stole dy­
plomatycznym w tej chwili, chodzi snać R o­
sji o inne jeszcze postulata, które prostem 
załatwieniem sporu nie byłyby ani zadowol- 
nione ani poparte t j. zbliżone do urzeczy­
wistnienia.

Długo polityka rosyjska wyczekiwała 
na zabór Egiptu przez Anglię, jako począ­
tku likwidacji Wschodu europejskiego i pod­
stawy do żądań o równoważące wynagro­
dzenie dla niej — mizerota rządów glad- 
stonowskieh i fanatyzm synów afrykańskiej 
pustyni położyły koniec tym oczekiwaniom. 
Długo polityka rosyjska czekała i potem, że 
upokorzony rząd W. Brytanii szukać będzie 
zadosyćuczynienia i ratunku w porozumieniu 
z tak przyjazną dla niego Rosją lecz i 
do tego rząd Gladstona okazał się za sła­

bym i za mało wpływowym na stosunki 
międzynarodowe. Środki przymusowe na 
W . Brytanię, jakich miał dostarczyć rozwój 
polityki rosyjskiej w Azji środkowej, zamie­
niły się w spór o granice w stepach, który 
pomyślnie zakończony nie zaspakaja wszakże 
bezpośrednio am wielkich rachub naprzód 
czynionych, ani odpowiada korzyściom szczę­
śliwego położenia międzynarodowego Rosji 
w tej chwili — nie spieszy się więc Rosja 
z zakończeniem sporu, polityka jej większe 
potrzebuje z niego wyciągnąć korzyści niż 
Pendżbeh i Pul-i-Chatum. Na nic pojednaw- 
czość Gladstona

Od tej też chwili dopiero oczekiwać 
można, że spór anglo-rosyjski nie zakończy 
się bez większych zawikłań, nie zakończy 
w spokoju. — Takie też uczucie musiało o- 
garniać i gabinet angielski, składaj ący wszy­
stko na ołtarzu załagodzenia sporu pomimo- 
wolnego z Rosją, gdy zażądał od Izb kre­
dytu sześciu i pół milionów funtów szterlin- 
gów, a właściwie jedenastu milionów funtów 
szt. na —  „bliżej nieoznaczone przygoto­
wania/' *

Z powodu znacznych spustoszeń, k tóre po­
wódź zeszłoroczna poczyniła w różnych okoli­
cach krajn, zwłaszcza nad górskiemi dopływa 
mi W isły i Dniestru, z wielu strou przesłano 
do w ładz krajowych podania o spieszne wyko­
nanie robót ochronnych dla ratow ania i za bez 
pieczenia całych miejscowości. W skntek podo­
bnych podań, nadeszłych z Tęgoborza i Z by 
szyc nad Dunajcem, postanowił W ydział k ra jo 
wy przyczynić s;ę do kosztów ubezpieczenia 
brzegów Dunajca jedną trzecią częścią w kwo­
cie 1896 złr., z czego 50o złr. wyasygnował z 
fondusza budowli drogowych, resztę zaś 1 396 
złr. z dotacji melioracyjnej.

Na walnem zgromadzenia Stowarzyszenia 
niemieckiego w Wiednia, o którego przebiegn 
pisaliśmy jnż wczorai, obecni byli z posłów .* 
Auspitz, Barenther, Foregger, Granitach, Kraus 
Lbblich, L ustkand i, P o sch , R ich te r, Sturm, 
Stonrzh, Schwab i Weitlof. Było też kilka de­
legatów dajcznacjonałów z Czech. Z przemó 
wierna sprawozdawcy prof. Steinwendera przy­
taczamy jeszcze następujący as tęp :

„Anstrja będzie zawsze pod względem fi­
nansowym krzywdzoną przez Węgry, jak dłngo 
Niemcy nie będą n ste ra  rządów w P rzed lita- 
wii. Cel ten osiągnąć się da tylko jednością. 
Jedności tej nie narnszyli nigdy narodowcy 
niemieccy, ale te elementa, z których rekruto  
wało się 44 posłów w grndniu r. 1879., a 22 
w marcu r. 1885. Te żywioły należy potępić.

„D latego też lewica mnsi podczas wyborów 
stawiać, jako swych kandydatów , nie tyle zna­
komitych mówców, zręcznych parlam entarzy­
stów, ile nieugiętych zwolenników programu 
stronnictwa".

Po krótkiej dysknsji nad programem eko­
nomicznym pos. Lustkandi wyraził mniemanie, 
że lew ica powinna stać twardzo przy dotych 
czasowej ugodzie z W ęgrami. Capesins, k tó re ­
go wniosek odnośny mimo silnej opozycji zgro­
madzenie ostatecznie uchwaliło, domagał się na­
tomiast, aby w program ie partji zostało zaakcen- 
towanem, ie  przy odnowieniu ugody z W ęgrami 
posłowie z ca łą  stanowczością obstawać powinni 
przy odpowiednim rozdziale praw pomiędzy 
obie połowy monarchii. Pernerstorfer zaw ołał 
na t o :

— B y ł o b y  n a m  z n a c z n i e  1 e p  i ej ,  
g d y b y ś m y  s i ę  c a ł k i e m  r o z ł ą c z y l i  
z W ę g r a m i !

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 22. kwietnia.

(W nioski W ydalała krajowego, praesłane do mini­
sterstw a rolnictwa, o podwyższenie snbwenoyj rzą­
dowych na naukę rolnictwa w Galicji. — Udział 
krajn w kosztach nbezpUczania rzek niespławnyeh.
— Jeszcze o zgromadzealn „Stowarzyszenia nie­
mieckiego" w Wiedniu. Przypuszczalny rozłam 
lewicy na dwa stronnictw a: niemleoko-narodowe i 
niemiecko - liberalne. — Agitacja przedwyborcza 
Włochów na W ybrzeża. — M oskalcflle nasi w P e ­
tersburga. — K w eitja afgańika. Prawdopodobień­
stwo wojny i możllwoić pokoja. Gł»sy pism rosyj 
eyjsklch o niepewnem przymierza Rosji * Niemcami 

i A ustrją. Ak-Tepe).

Do Czasu piszą ze Lwowa:
„W skntek wezwania ministerstwa rolni­

ctwa do objawienia potrzeb i życzeń kraju w - -
sprawie subwencjonowania ze skarbu państwa 16 w 1 c J n a  d w a  s t r o n n i c t w a :  n i e m i e  
nauki rolnictwa i leśnictwa w Galicji, przędło- c k o ^  n a r o d o w e  i n i e m i e c k o - l i b e r a ł
żył W ydział krajowy za pośrednictwem na 
m iestnictw a wniosek o udzielenie subwencji n» 
otrzym anie krajowej szkoły Jarowej we Lwo­
wie, kurza gorzelnictw a w Pnblanaoh, szkoły 
ogrodniczej w Czernichowie, oraz krajowych 
niższych szkół rolniczych w Jagielnioy i Horo- 
dence, w dotychczasowej wysokości, natom iast 
zażądał dla szkół rolniczych Dnblańskich i Czer­
nichowskiej, na które fundusz krajowy łoży 
trzy  razy więcej, aniżeli państwo, podwyższenia 
sta łe j dotacji rządow ej; dla pierwszych z 7.000 
złr. na 15.000 złr., dla drogiej zaś z 5.000 na 
8 000 złr. rocznie. Oprócz tego przedstawił W y­
dział krajowy konieczność przyznania zasiłkn 
na założenie i stałej subwencji na utrzymanie 
dwóch niższych szkól rolniczyeh w zachodniej 
części kraju, z których jedna wedle uchw ały 
sejmowej ma być o tw artą  w Kobiernicach, w 
wysokości li.0 0 0  złr. jednor&zowsgo datku  na 
pierwsze wyposażenie i 5.000 złr. dotacji na u 
trzym anie dla k ażd e j; niemniej też ponowił je 
szcza zeszłoroczny wniosek co do przyznania 
snbwencji rządowej w kwocie 4 000 złr. na U- 
trzymanie dwóch stałych nauczycieli wędro 
wnych rolnictw a."

Po nadmiernym optymizmie ostatnich dni 
w kw estji afgańskiej nadchodzi znów zwolna 
pessymizm zbytni. Isto tn ie rzeczy się mają tak, 
że w przeciąga dwa minionych tygodni spraw a 
rozwiązania kwestji afgańskiej nie posunęła się 
ani o jeden krok naprzód. Mimo to niemożna 
jeszcze mówić o wojnie, jako o konieczności 
nieuniknionej. J e s t  w ogóle możliwem, iż do 
wojny przyjdzie, niemniej przecież je s t rzeczą 
pewną, że w pierw  wyczerpanym zostanie cały 
zapas dobrych chęci dyplomatycznych dla u trzy­
mania pokoja. Dlatego też wszelkie Btanowcze 
tw ierdzenie w kw estji pokoju albo wojny jest 
dziś przedwczesnem i przez ludzi poważnie m y­
ślących zaliczanem być musi do tych bąków 
senzacyjnych, których żywot nie trw a  zwykle 
dłnźej nad jeden dzień.

Jeżeli więc o czem mówić możemy, to je ­
dynie o możliwościach i prawdopodobieństwach 
samych i obracać się ciągle w b łędne* kole 
jnż to alarmujących, już też uspakajających do­
niesień innych dzienników.

Co do pism rosyjskich, to  te  g ra ją  ciągle 
jeszcze pobndkę wojenną, przyczem niek tóre or­
gana zw racają się także przeciwko Niemcom i 
Anstrji. Nowosti w yrażają mniemanie, że dwa 
te m ocarstwa nietylko nie będą przeszkadzać 
spełnienia rosyjskich planów w Azji środkowej, 
ale owszem torować jej będą drogę w tam tą  
stronę. Nie uczynią tego jednak bynajmniej z 
przyjaźni, ale dlatego, aby odwrócić nwagę R o ­
sji od półwyspu Bałkańskiego, który ostatecznie 
wciągniętym być mnsi w sferę wpływów an- 
strjackich.

Słowianofilski publicysta Majków donosi 
znów w gazecie 8wiet, że w Zemnnin (Semlin) 
Anstrja zgrom adziła liczne wojska (? 1), i że n 
przepraw y na Dnnajn ku stronie Serbii cała o- 
kolica w ygląda jak  „obóz anstrjacki*. Anstrja 
ma zam iar w targnąć do Starej Serbii, a n astę­
pnie do Macedonii. Za zgodą Niemiec zajęła te ­
raz A nstrja stanowisko wyczeknjące nad Dnna- 
jem. „To świadczy najlepiej — kończy p. M aj­
ków — jakiego gatnnku jest przyjaźń aliantów  
Rosji 1“ Dlatego też radzi publicysta moskiew­
ski zastanowić się dobrze nad tem, co jest w a­
żniejsze; stepy środkowo-azjatyckie czy półwy­
sep B ałkański. Zdaniem jego, Azja środkowa 
nie byłaby dostatecznem wynagrodzeniem za u- 
tracone wpływy między Słowianami południo­
wymi.

OH 2 X 9 . *»w» tronowa na otwarcie Bady
ie państwa 1879-1885 ł  d; 8. paździer­

nika 1879 roku.
n e. Za tem przypuszczeniem przemawia jeszcze 
i tu  okoliczność, że kandydaci „Stowarzyszenia 
niem ieckiego" n ie  otrzym ali żadnej zgoła dyrek­
tywy w kwestji przyłączenia się do partji nie­
miecko -li beralnej.

Z m chn wyborczego w innych prowincjach 
poczta dzisiejsza przynosi nam wiadomość jedy­
nie o silnej agitacji Włochów na W ybrzeżu 
(Istrja , T ryest, Gorycja-Gradyska) przeciwko 
dotychczasowym posłom słowieńskim Nabergojo 
wi, Tonklemn, tndzież Yalnssemn. Włosi doma 
fają się, aby ich reprezentanci nie wstępowali 
do kluba Coroniniego, ale zał ożyli klub osobny.

Co do żądanego w roku zeszłym przez W y­
dział krajow y podwyższenia snbwencji państwo- 
W0j n » nankę rolnictwa, to nie zostało ono n- 
względnione, gdyż w wyjaśnieniach do prelim i­
narza budżetu państw a na r. 1885 wspomina 
m inisterstw o rolnictw a jedynie o potrzebie sub­
wencjonowania szkoły kobiernickiej, inne zaś 
wnioski pomija milczeniem. Spodziewać się je ­
dnak należy, że powtórnie przedłożone i nale­
życie cyframi uzasadnione żądania krajn  odnio­
są pożądany skn tek . J

Z okazji jubileuszu św. Metodego bawili 
się moskalofile nasi w P etersburga przez k ilka 
dni przewybornie. W niedzielę urządzony tam  
został wielki koncert, na którym obecnych było 
także kilku członków doma carskiego. Wieczo 
rem tegoż dnia odbyło się uroczyste zgrom a­
dzenie Słowiańskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności, w które m wzięli udział ministrowie Giers, 
Deljanów i Naboków. Prezes tow arzystw a Dur- 
nowo, w itając zagranicznych gości słowiańskich, 
w yraził nadzieję, że odwiedziny ich będą wę­
złem, łączącym  narody słowiańskie i symbolem 
ich jedności dachowej, do której społeczeństwo 
rosyjskie, pamiętne testam entu pierwszych apo 
stołów  słowiańskich, dąży jak najnsilniej.

kłowa te  wzruszyły głęboko obecnych na 
zebraniu przyjaciół Moskwy, R isticza i Nanmo- 
wicza Pierwszy z nich dziękował w swoim ma­
cierzystym języka, serbskim, dragi po moskiew­
ska. Szanowny p r  o t o j  e r  e j, z t j e c N a n m o -  
wicz, wzniósł nadto gromki okrzyk na cześć

„W itam  serdecznie reprezentantów  oba Izb  
R ady państw a na w stępie nowego okresu czyn­
ności parlam entarnej. Skoro także posłowie mo­
jego ukochanego kró lestw a Czech, idąc za g ło ­
sem moim, bez ujmy d la swoich przekonań 
prawnych, i mimo różnicy swoich zapatryw ań 
w komplecie weszli na drogę wspólnych obrad, 
więc uczyniono tym sposobem ważny krok, aby 
jrzyjść do tego ogólnego pojednania i porozu­

mienia, k tóre było zawsze celem moich życzeń,
; oddaję się niezawodnej nadziei, że przy wssech- 
stronnem  um iarkowania tndzież wzajemnem po­
szanowaniu praw a powiedzie się, ten w in te­
resie potęgi monarchii zawsze konieczny cel 
rzeczywiście ta k ie  os.ągnąć, i tym sposobem za­
bezpieczyć konstytucji radośne uznanie zarówno 
wszystkich ludów."

Przechodząc do prac, k tóre czekają Radę 
państw a, mowa tronowa wymienia przedewszy- 
stkiem projekty  do nstaw o służbie wojskowej. 
Przy obradach nad temi projektami Rada pań­
stw a będzie musiała kierować się patrjotyczną 
rozwagą, i i  we własnej sile spoczywa najpe­
wniejsza rękojmia pokoju, k tó ra  lndności zabez­
piecza owoce pracy i zarobku. — i że m onar­
chia mnsi zawsze być w stanie, występywać z 
ca łą  wagą swojego znaczenia, jeżeli wypadki 
wymagać będą ochrony jej interesów.

Dalej zapowiada mowa tronow a projekt do 
ustawy o polepszenia utrzym ania inwalidów, 
zaopatrzenia potrzebujących pomocy wdów i 
sierot po poległych przed nieprzyjacielem, tu ­
dzież niesienia pomocy biednym rodzinom po­
wołanych pod broń w czasie mobilizacyj woj­
skowych, a to przez zaprowadzenie przewidzia-

i m p i e r a t o r a  w s i e j  R a s s i j i ,  Aleksan nej w ustawie wojskowej taksy — niemniej za ­
dra U l. I powiada ustawę o adm inistracji Bośnii i Har-

---------------  I cegowiny.

Karmela.
Nowella

% w ło s k ie g o

Edm unda de Amicis.

(Dokończeni**)

Rozmowa toczyła się ^ympatyczno-
karn o śc i żo łn ii/rzy , o dziarskości i y V >
ści oficerów; g a r d z o n o  o 0 „ S o w a -
jeździe gospodarza', P p rz y je m n o ść  „od ró iaeh  
n ia  w  ogóle, o poli‘t j« e ;  to  znowu o p i
w ojskow ości, p o g o d z ie  I  ta k  szło  be >
głoBy coraz b ardzie j s ię  (to Jn o siły , 11C M 
a  z oczu w pełnym  b la sk n  isk rz y ło  się  * 

Im  g w arn ie j w rz a ła  w eso łość  g o to ,  tem  
trw ożliw iej b iło  serce gOBpod.arza; “ i*?1”  A j 
całej mocy nad sobą, a b y  Bię n ie  zdradzie, 
■m su do czasu  d o k to r d o d aw ał m u  po cichu otu- 
•cny, a  c iąg le  m ia ł n a  o k u  K arm eJę , k t6 r* n ie‘ 
rnchom ie ja k  posąg  s ie d z ia ła , bez u s ta n k u  p rz y ­
p a tru ją c  się  co ro b ią  gośc ie .

Ó naznaczonej godzin ie przybyli żołnierze, 
zabrali kufry i odeszli. K arm ela nw ażnie po- 
g lądała  za nimi, a  g d y  znikli, znowu w zrćciła 
wzrok kn gościom.

Oto burm istrz pow staje , bierze kieliszek, i 
plącząc się tylko n iek iedy , w pięknie ułożonej

przemowie wniósł zdrowie G abriella, a wszyscy 
z zapałem wtórowali.

— Niech żyje nasz pan poruczn ik ! Niech 
ż y je ! Szczęśliw ej podróży i do rych łego  ob&czy- 
sk a !  — grzm iało  raz  po raz , k ie liszk i dzw oni­
ły , wino la ło  się po Btole; rozgard jasz  b y ł po­
w szechny, a pan b u rm istrz  tro ch ę  ciężko p rz y ­
s ia d ł nagle. Spraw a zajm ow ała go do g łęb i.

— Pan poborca zaśpiewa nam, zaw ołał dok­
tor, gdy się trochę uciszono, i cy trę  podał po­
borcy. Trzeba było m iłośnika mnzyki trochę 
prosić; wyszedł z ćwiczenia, głos ma też dzisiaj 
nie najlepszy — ale wreszcie na nalegania go­
ści zaśpiewał.

Teraz G abriello drżącą ręk ą  pochwycił in- 
strnm ent, i zabierał się do śpiewania. Był b la­
dy jak  tru p , i praw ie oszołomiony kołataniem  
Berca, ale zapanował nad sobą, i z Calem, jak  
tylko mógł, uczuciem odśpiewał piesft owego 
niewiernego kochanka K arm eli:

O, Karmelo, w twej postaci,
Twej jedynie żyć mi cieniu,
Zdała od tej ziemskiej braci,
Rostopiony w twem spojrzeniu.

A gdy przyjdzie, krok po kroku,
Z  całą ziemią do rozstania,
Nieeh się w twem odbije oka 
Ból ostatni pożegnania.

G abriello  skończył, i śród hucznych o k la- 
„ków napo w rót u siad łszy , sp o jrza ł ua Karmelę, 
a  to co obaczył, zdaw ało  się, ie  tę tn a  mn ro z­
sadzi. K arm ela jak  zaczarowana patrzy ła w je­

go oblicze ; na jej czole, na jej w półotw artych 
ustach odbijało się coś, czego zapoznać było 
niepodobna ; tak ą  nigdy jej nie widział. Od r y j ­
ku zabrzm iała teraz wesoła muzyka. Na te  
dźwięki Karm ela podskoczyła; zw racała się to 
do okna, którem i dźwięki płynęły, to do gości, 
to do Gabriella -  a coraz więcej życia w jej 
rysach — św iatło pasowało się z mrokiem. 

Wtem wszedł do pokoju żołnierz dyżurny

1 g ł° ^ V In ? e elpornMniku, okręt już widać, 
aohrie llo  w stał i rzek ł  g ło śn o :
-  A  w ie c  c S  * i  wyruszyć. Bądźcie zdro-

wi’ f s A * *  p« • * »  .* *“ ■»?« ■» »►
bie torbę podróżną. Goście cisnęli się wszyscy 
z podziękowaniem za P '^ n y  festyn i życzema- 
mi szczęśliwej drogi. Jesz™ . raz  się uścisnęli 
z gospodarzem, a noktor śemuał jego rękę, jak ­
by kleszczami ielaznemi* Na dole m uzyka zno­
wu zag rała , a Gabriello iab ie ra ł się do wycho- 
du, powoli żegnając się, uśmiechając, a  ciągle 
zwrócony ku T tro n ie jd z ie  siedziała Karm ela.

Podnwłsjta się ^ ? lna ■* krle8ł&, * cor«  
większem zdumieniem bap* 'c_h°vŁ^ M rst^ 0’ co 
się wkoło niej działo. P *!1była i m atka i u- 
spaka ja ła  ją  siepcąc do ucha; a dziewczę zwol-
na a boleśnie w strząs* 0 * r.a ’
mion zarzutke. I  post%P1Ja 0 kr.ok do pokoju, 
w k tó n - i  bv i goseie, » oczy jej gorączkowo

S £ & r a £ ' i  *  W .  a * .
mi ścisnęła.

— Bywaj zdrowa, Karmelo I — powiedział 
Gabriello.

I  krzyk wstrząsający do szpiku wyrwał się 
z jej piersi udręczonych. W lot objęła G abri­
ella, gfowę jego i lica gorącemi pocałunkami 
obsypywała, i łzy strumieniami wybuchły z jej 
oczu, rozkuwając jej biedną dnszę spętaną I 
zsunęła się bez przytomności do stóp wybawcy.

• »*
I  stało  się światło. Miłość dokonała swego 

dzieła, Karm ela była ocaloną.
Łkając rzucił się Gabriello w otw arte r a ­

miona przyjaciela.
* **

W cztery miesiące potem, w uroczą noc 
wrześniową, parowiec znowu przybił do w y ­
sepki, i chwilę odetchnąwszy, popłynął w dal- 
ś lą  drogę- Jak b y  pod sterem  czarodziejskich 
rąk, snnął się s ta tek  po świetlanej tafli m or­
skiej. Pasażerów było nie wielu — sta li na po­
kładzie, lnbnjąc się endownym u ziemi i b łęk i­
tów widokiem.

Trochę opodal od nich s ta ł wojskowy, i 
przytulona do niego piękna, smukła pani, w pa­
trzona w punkt, gdzie się we mgle coraz bar­
dziej zacierały kontury wysepki. Wreszcie osta­
tni jej ślad zapadł w morze, a w tedy pani prze­
mówiła do swego tow arzysza:

— Jakżeż mi żal na myśl, że rozstać się 
mnszę z miejscem rodzinnem, gdziem ciebie po 
raz pierwszy ujrzała, gdziem ty le  w ycierpiała

i przez ciebie, moje kochanie, wybawioną 
sta ła!

I  podniosła tw arz do jego tw arzy i w ci 
go pocałowała.

— Kiedyś tam powrócimy, moje życie.
— I  na tw oją  daw ną k w a te rę ?
— N a m oją daw ną kw aterę.
— I  stan iem y w o k n ie , i  k tó regoś 

zawBie przyw oływ ał ?
— Tak, aniele.

piosenkę? 1^ 16™ 8 11,1 °W<1 pi08eak? ~  tł
— He razy zechcesz.
— Zaśpiewaj że mi ją  teraz, moje koc 

nie. Tak, cicho, cicho, aby tylko moje ucl 
serce słyszało.

I  nachylił się do niej i zanucił po cichu
O, Karmelo, w twej postaci...

Objęła go jeszcze nam iętniej i zap łak a ł
— Biedne biedactwo - - szeptał, nrzvi 

mając ją  do siebie. P rzy tu l się do mego se 
tu  znajdziesz spokój i szczęście.

n ie m a l
i  l .d » o  4 o . t „ „ l ni;  “ erokie «

I  to w szystko nie sen ?
~  moie życie. To przebudzenie!

znv do ni™ pcniykał, i niósł z dawnej ojc 
*ay do nowej, ze snu do żywota.

KONIEC.



Dążność do przywrócenia równowagi w 
budżecie będzie przedewszystkiem  rozciągać 
się do oszczędności zgodnych z istniejącem i n 
rządzeniam i, w szczególności zaś będzie m iała 
na cela uproszczenie ad m in is trac ji; obejmie ona 
także budżet wojenny, o ile to  da  się pogodzić 
ze stanowiskiem mocarstwowem i bezpieczeń­
stwem monarchii. Pokrycie deficytu, który  
wynika z prelim inarza, mającego być wkrótce 
przedłożonym, ma być uskutecznione bez sięga­
nia do kredytu państw a i bez szkodzenia pro­
duktyw nej eile ludności, jedynie przez pomno­
żenie dochodów.

W niesioną będzie nowa ustaw a dotycząca 
reform y bezpośredniego opodatkowania z zasto­
sowaniem rozległych robót przedwstępnych. R a­
dzie państw a uda się prawdopodobnie, w prow a­
dzić wreszcie w wykonanie ulepszenia naszego 
system u podatkowego, nagląco konieczne w in- 
teresie^słuszniejszego rozkładu ciężarów. Szcze 
gólniejsza troskliwość zwróci się do środków 
dla podniesienia pracy swojskiej. P rzy  odno­
wieniu ekspirujących trak ta tó w  handlowych 
trzeba będzie przestrzegać, ażeby uniknąć s tra t, 
jakie nasza produkcja i nasz handel przez 
zmianę ustawodawstwa ekonomicznego i cło- 
wego zagranicy ponieśćby mogły. W ostatnich 
czasach odbyte konferencje, każą się spodzie­
wać pomyślniejszych widoków korzystnego u- 
regulowania naszych stosunków handlowych z 
państwem niemieckiem.

W cielenie nowych tery torjów  do aw iązku 
cłowego i urządzanie akładów w Tryeście każą 
się spodziewać ożywienia naszego handlu, wy 
wozu kolejowego, a potrzebne ulżenie ciężarów 
połączonych z systemem gwarancji państwowej 
zwróci na siebie baczną uwagę. Budowa kolei 
A rlbergskiej s ta  wszy się coraz naglejszą, zaw i­
sła  od rokowań, o k tórych szybkie zakończenie 
rząd się stara .

Dalej popierane są projekta do ustaw o za­
sadniczych postanowieniach co do komasacji 
gruntów , rew izji ustaw y przemysłowej, dla po 
pierania przemysłowych interesów, mianowicie 
wzmocnienie drobnego przemysłu, odpowiednie 
uregulowanie stosunku pomiędzy pracodawcami 
a robotnikam i, ustaw a o ulżeniu lub częściowo 
całkow item  zniesieniu podatku na kasy zalicz­
kowe, ustaw a przeciwko lichwie i o zniesieniu 
przymusu legalizacyjnego dokumentów tab u la r­
nych i w  przedm iotach mniejszej wartości, — 
reforma ustaw y cywilnej i m aterjalnej ustaw y 
karnej, poprawa położenia duchowieństwa pa­
rafialnego.

Mowa tronowa wspomina, że wobec d łu ż­
szego trw an ia  ostatniej sesji i nowych wyborów, 
nie mogły być sejmy przed rozpoczęciem Rady 
p aństw a zwołane. Potrzeba samym Bię ogra­
niczać i m ądrze czas wyzyskiwać, aby sesje 
ciał prawodaw czych mogły regularnie po sobie 
nastepyw ać.

Mowa tronow a wspomina o dobrych, nie 
zamąconych stosunkach do wszystkich mocarstw,
0 w ykonaniu tra k ta tu  berlińskiego w jego naj­
ważniejszych punktach, 1 o okkupacji sandżaku 
Nowobazarskiego w przyjaźnem porozumieniu 
z P o rtą . Zadaniem będzie rządu, zwrócić te ­
raz pełną uwagę na umożebnione obecnie p ie ­
lęgnowanie i rozwój stosunków ekonomicznych 
do Orjentu.

Mowa tronow a kończy Bię. liczne dowody 
wiernego przyw iązania moich ludów do mnie i 
do mojego domu, również jak  głosy coraz sil­
niej wołające z pośród ludności o utrzym anie 
m iędzy mojemi ladam i zgody, w której one od 
wieków obok siebie żyły, bardzo m ile były  
sercu mojemu. Te objawy są d la mnie rękoj­
mią, że i wy ożywieni tym samym duchem 
zgody i um iarkowania, na gruncie konstytucyj 
nej działalności porozumiecie się pomiędzy sobą 
w celu spokojnego a ciągłego rozwoju dobra 
powszechnego, A ustrja w ierna swojemu histo­
rycznemu powołaniu będzie ochroną praw  swych 
ludów i narodów, będzie w swym niepodziel­
nym związku nieustannym  przybytkiem  prawa
1 prawdziwej wolności."

W sprawie umieszczenia dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Mało jes t m iast znaczniejszych* do jakich 
Lwów bezsprzecznie liczyć się ma prawo, tak  
ubogich w gmachy publiczne, jak  nasze miasto. 
W ładze i instytucje, k tóre wszędzie indziej zaj­
m ują rozległe i wygodne budowle własne, do 
w szelkich ich potrzeb zastosowane, i zw ykle 
także  wspaniale urządzone — tak , iż stanow ią 
ozdobę m iasta, we Lwowie tu ła ją  się w niewy­
godnych, ciasnych a drogo przepłacanych do­
mach pryw atnych. W łaściciele tych domów ro­
b ią zło te  interesa, mając zapewniony z nich 
bardzo wyBoko liczony a  stały  czynsz, k tóry  im 
też nieraz — jeźli tylko umieją sprytnie około 
spraw  swoich pochodzić, pod pozorem potrzeby 
restau rac ji i t. p. naw et ua parę la t  naprzód 
w znacznych sumach w ypłacany bywa. Co k il­
ka  la t kapują tacy panowie nowe kamienice — 
a ty le  w łaśnie, ile oni zyskują, tra c i skarb pu ­
bliczny, cierpi służba przez niewygodne i n ie ­
odpowiednie umieszczenie, a w mieście podra­
żają się niepotrzebnie pomieszkania. Pod wzglę­
dem pomieszkań należy Lwów do najdroższych 
m iast w monarchii, a naw et i za wysoki czynsz 
trudno a nas o wygodniejsze lokale. Aby udo­
wodnić słuszność powyższych uwag, powołać Bię 
możemy na umieszczenie jeneralnej komendy, 
sądów w szystkich — od apelacyjnego począwszy, 
a skończywszy na miejskich delegowanych są­
dach powiatowych *) komendy placu, gimnazjów 
rządowych, telegrafu, poczty i t. d.

N iejednokrotnie poruszaliśmy już ten  przed­
miot. Powracam y dziś jednak do niego z na­
stępującego pow odu :

Dzięki dziesięcioletnim  niemal staraniom  
p. radcy dworu Schiffnera, zdecydowało się w re­
szcie m inisterjum  do w ybudow ania własnego 
gmachu na umieszczenie krajowej dyrekcji poczt 
i telegrafów. W ybrano już g ru n t do tego od­
powiedni (ogród koło ruskiego sem inarjum , 
przy ulicy Ossolińskich) i zdaw ało się, że nic 
już nie przeszkadza rozpoczęciu budowy.

Tymczasem — cóż się dzieje ?
Oto zawiązuje się cichaczem konsorcjum 

spekulantów, nabyw a na łeb na szyję trzy  stare , 
tylko z wierzchu pięknie odnowione, i w po- 
każnem miejscu położone, ale w ew nątrz rozsy­
pujące się o niskich ciasnych k la tkach  ru d e ry — 
i wnosi ofertę z propozycją, ażeby rząd  odstą­

*) Władz* sanitarne erzekty zgodnie w dwóch 
instancjach palłtycnyeh , to  umleszozsnie aresztów 
przy sądzie miejskim daleg. sekcja m .  je s t pod 
względem zdrowotaym w najwyższym stopniu nie­
odpowiednie. Każda p&rtja pryw&taa musiałaby w 
podobnym wypadku wynosić się. Ale ponieważ a- 
resztów na razie „ n i e m a  g d z i e  i n d z i e j  p o ­
m i e ś c i ć "  —  więc pozostają one ciągle w ka­
mienicy pp. Strom engerów !

pił od zam iaru wybudowania nowego gmachu 
na umieszczenie dyrekcji poczt i telegrafów  we 
Lwowie, a natom iast, ażeby nabył od nich owe 
trzy  s ta re  kamienice przy ulicy Mickiewicza, 
k tóre obowiązują się jaknajpiękniej wyrepero- 
wać, wybielić i wymalować na przyjęcie biur 
pocztowych i telegraficznych. [Obiecują rz ą ­
dowi zuaczną oszczędność na tym  interesie w 
porównaniu z kosztam i budowy nowego gmachn.

Ody zaś owe konsorcjum złożone jest z ła ­
dzi przedsiębiorczych i bardzo sprytnych, więc 
zachodzi w ielka obawa, iż zdołają oni w yper­
swadować w kołach decydujących potrzebę bu­
dowy nowego gmachu we Lwowie dla dyrekcji 
poczt i telegrafów, i m anewrując argum entem  
„oszczędności“ — zrobią swój „Geschaft"... Tym 
sposobem, po dziesięcioletnich targach, oblicze­
niach i nam ysłach skończyłoby się znowu na 
ł a t a n i n i e !

W łaściciel jednego z domów, upatrzonych 
przez wzmiankowane konsorcjum żydowskie do 
nabycia na umieszczenie poczt i telegrafów , 
h rab ia  B. jest człowiekiem bardzo zamożnym, 
wysokie zajmującym stanowisko społeczne. T ru ­
dno więc przypuszczać, ażeby dla k ilku tysięcy 
złr., k tóre może mu ofiarować konsorcjum po 
nad w artość rzeczyw istą jego kamienicy, ze­
chciał w iązać nazwisko swoje ze speknlacją, o- 
bliczoną na oczyw istą szkodę miasta. Lecz za­
chodzi niebezpieczeństwo, że jeżeli raz  tym  pa­
nom uda się przerobić zasadniczo kw estję bu­
dowy gmachu pocztowego w ten  sposób, ażeby 
sfery decydnjące postaw iły ją  na punkcie „o- 
szczęlności" z poświęceniem w szystkich innych 
względów, to już nie trudno im będzie w yszu­
kać inną grupę kamienic do podobnej spekula­
cji... A jak  dobrze pójdzie z pocztą, to  przyj­
dzie potem kolej do podobnych licytacyj w sp ra ­
wie budowy innych gmachów publicznych we 
Lwowie. N ajtrudniej o początek, o precedens...

Sądzimy, iż byłoby to  w interesie m iasta, 
jakoteż miejscowego przem ysłu budowlanego, a- 
żeby R ada m iejska zabrała  głos w tej sprawie, 
i nie dopuściła do tego, ażeby Lwów m iał być 
pozbawiony tak  znacznej budowy, w k tó rą  m ia­
no inwestować przeszło 600.000 złr., dla jakichś 
tam pokątnych zabiegów konsorcjum sprytnych 
spekulantów . R a d a  m i e j s k a ,  a  w z g l ę ­
d n i e  p r e z y d j n m  m a g i s t r a t u  m o g ą  i 
p o  w i n n e  s t a r a ć  s i ę  z a p o b i e d z  po-  
d o b n e j  k r z y w d z i e  m i a s t a .  0

Bank kryłoszański.
Znane są w kraju naszym z ogólnych za- 

ryąów aw antury  z t. z. Bankiem kryłoszań- 
skim we Lwowie, którego firma brzmi oficjal­
n ie: O g ó l n y  r o l n i c z y  z a k ł a d  k r e d y ­
t o w y  d l a  G a l i c j i  i B u k o w i n y  — s t o  
w a r z y s z e u i e  z a r e j e s t r o w a n e  z n i e ­
o g r a n i c z o n ą  p o  r ę k ą .  Od bankructw a u- 
r&towała ten  zak ład  pomoc pieniężna Moskali. 
Naczelnym dyrektorem  Banku został niejaki 
pan K o ś n i e r s k i ,  zmoskwicony Rusin tutejszy 
(rodem z Jaw orow a), k tó ry  przez kilkanaście 
la t przebyw ał w głębi Rosji jako urzędnik ase­
kuracyjny, ożenił się z M oskiewką, i sam s ta ł 
się Moskalem całą  duszą i sercem. Przybyw szy 
do Lwowa dem onstracyjnie nie używ a naw et z 
nikim innego języka, jak  ty lko rosyjskiego.

Po wyczerpaniu pierwszej pożyczki mo­
skiew ski ej w kwocie 366.872 złr. 80 ct. od to- 
Byjskiej Południowo zachodniej kolei państwowej 
otrzym anej, jak  i obu transportów  zapomogi po 
421.164 z łr. 43 ct., dyrek tor Kośuierski rozpa­
trzyw szy się w książkach Banku kryłoszańskie- 
go, ułożył sprawozdanie dla moskiewskich do 
broczyńców, które w dosłownym przekładzie z 
moskiewskiego brzmi, wedle Dziennika Polskie­
go, mniej więcej jak  następuje:

„Bank otrzym ał już dwa razy tytułem  po­
życzki po 421.164 złr. 43 ct. J a k  to widać z 
przedłożonych mi ksiąg bankowych, potrzeba 
jeszcze do pokrycia deficytu, spowodowanego 
stratam i byłego dyrek to ra M ichałka i u by tka­
mi Banku, pochodzącemi z manipulacji wekslo­
wej (z żydami) wszystkiego jeszcze 3 6 0 -4 4 0  ty ­
sięcy złr. W razie otrzym ania tej sumy w da­
rze (wszystkiego 780—860.000) Bank mógłby 
potem zlikwidować w szystkie swoje ak tyw a i 
pokryć zupełnie pasywa, k tóre d. 1. stycznia 
1886. wynosić będą (po wyłączeniu kw oty złr. 
365.872 ct. 80 jak  d ługa kolei Poładniowo za­
chodniej) sumę 2,029.621 z łr. 53 ct. A ktyw a 
realizowane zupełnie przedstaw iają sumę xłr. 
1,604.564 ct. 39. Otóż nie dostaw ałoby jeszcze 
426.000 złr. i około 80.000 złr. prc. za wkładki, 
ponieważ te  ostatnie nie są  wliczone w pasywa 
bilansu bankowego. W szystkiego więc potrzeba 
było nad 505.000 złr.

„Na rachunek tej sumy otrzymano już w 
lutym  64.292 zł. 23 c t ; brakuje więc jeszcze nad 
440 tysięcy.

„Tak założyciele banku jak  i osoby goto­
we wspierać likw idację tegoż bez narażenia na 
Btratę posiadaczy w kładek i dłużników zakładu 
przekonali się z przykrością, że bank bezwa 
runkowo musi likwidować, powyższy bowiem 
rezu lta t opera-yj banku, podkopał jego egzy­
stencję i zawiódł go w bardzo krytyczne poło­
żenie, z którego tylko w części wydobył się za 
pomocą dobrowolnej jałm użny (ssudoj) z Rosji.

„Dalsza więc zapomoga (Jo 440 tys.) ze 
strony rosyjskich dobroczyńców, może być czę­
ściami przesyłaną, skoro tylko R ada zawiado- 
wcza i walne zgromadzenie członków zgodzi się 
na  ogłoszenie tej likw idacji.“

Donosi również Deiennik Polski, że s Bank 
kryłoszański" ma objąć fankcję głównej agen* 
tu ry  d la  rozpowszechniania nafty kaukazkiej w 
Austrji.

Szkoła wiercenia kanadyjskiego.
Ja k  donieśliśmy, udzielił W ydział krajow y 

innduazów na założenie dwóch szkół wiercenia 
kanadyjskiego. Wobec nadzwyczajnej d la na- 
szego gospodarstwa krajow ego wagi przemysłu 
naftowego, podajemy tu  dzieje, a k t ten poprze­
dzające, według ostatniego numeru Górnika, 
k tó ry  co do szkoły w iercenia w Zagórzu do­
nosi :

Dnia 16. m arca br. obradow ał* w Zagórza 
kom isja w iertnicza, w ybrana na  walnem zgro­
m adzenia członków kraj. Tow arzystw a naftow e­
go a d. 18. stycznia br. we Lwowie, a  złożona 
z pp. dr. Fedorowicza, Gorayskiego, Suszyckie- 
go, Gniewosza i Szczenowskiego. Oprócz powyż­
szych b ra li udział w obradach pp. dr. Łoba- 
czewski, inż. Majewski, W ładysław  P ostruski, 
Rhade, A. Skrzyński, Skrochowski, L . Sero­
czyński i K. W iktor. Przewodniczący kom isji: 
prezes A ugust Gorayski.

Po zwiedzeniu kopalni ropy w Zagórzu, na­
leżącej do br. Rhadego, i obejrzeniu det&jli- 
cznych rysunków  urządzenia przyrządu w ier­
tniczego — system kanadyjski, członkowie ko­

misji oraz w obradach tejże czynny udział bio­
rący  wyżej wymienieni goście zebrali się celem 
powzięcia uchwał co do założyć się mającej 
szkoły praktycznej nauki wiercenia.

Komisja, powziąwszy przekonanie, że ko­
palnia ropy p. br. Rhadego dla skutecznie wy­
konywanych robót w iertniczych przez niemie­
ckich i krajow ych robotników, posiada w aru n ­
ki do kształcenia w praktycznej nance wierce­
nia sposobem kanadyjskim, p rzystąp iła  na wnio­
sek przewodniczącego do specjalnej debaty, w 
jak i sposób nankę tę  dałoby się przeprowadzić, 
i jak ie  kn temu koszta byłyby potrzebne.

Br. Rhade, k tóry  postaw ił wniosek założe­
nia szkoły praktycznej w iercenia w Zagórzu na 
walnem zgromadzeniu członków kraj. Tow arzy­
stw a naftowego we Lwowie d. 18. stycznia br., 
daje w tym względzie następujące wyjaśnienie.

Założyć się mająca szkoła w Zagórzu ma 
mieć ua celu kształcenie w iertaczy w systemie 
kanadyjskim , aby w ten sposób w ytw orzyć za 
sób głównych sił wobec coraz to więcej rozpo­
wszechniającego się tego systemu w kopalniach 
w Galicji. Do szkoły należałoby przyjmować 
młodych techników lub inteligentnych w ierta ­
czy, a przytem  zdrowych, silnych i chętnych do 
tej pracy, którzyby nietylko kształcili się w 
sztuce wiercenia, ale przez rysowanie przyrzą­
dów wiertniczych zapoznali się ze szczegółową 
konstrukcją całego rygu, a w ten sposób mogli 
śmiało być po ukończeniu kursu samodzielnymi 
kierow nikam i wiercenia kanadyjskiego. P rzy  je­
dnym rygu i w ciągu jednej szychty może 3 
uczniów być zatrudnionych, tak , iż przy dwóch 
studniach kształcić się może 12 uczniów ; przez 
wykonywanie stopniowo pojedynczych robót, 
knrs 3 miesięczny powinien w ystarczyć do p rak ­
tycznego w ykształcenia.

Celem pomieszczenia kształcących się ucz­
niów podejmuje się p. baron Rhade wystawić 
budynek mieszkalny, koszta zaś nauki przypa­
dające na jednego ncznia w ynosiłyby : taksa 
czyli honorarjnm dla personalu udzielającego 
naukę 60 złr. na cały kurs i około 100 złr. za 
trzymiesięczne zw ykłe ale zdrowe żywienie i ko­
szta  podróży. Pan baron w yraża wreszcie, aby 
nadzór, sposób przeprowadzenia kursu nauki i 
swobodne działanie w zatrzym ania lab w yda­
lenia niechętnego ncznia były w zupełności je ­
mu powierzone i pozostawione. Należy się spo­
dziewać, iż kraj uzna potrzebę i praktyczność 
szkoły wiertniczej i przyjdzie w tym kierunku 
chętnie z pomocą funduszem, k tó ry  pokryje czę­
ściowo koszta uauki.

Ponieważ p. baron liczyć się musi ze swo­
imi wspólnikami k o p a ln i, i narazić może urzą­
dzenie w iertnicze na zepsncie, żąda przeto ba­
ron Rhade aby na cele założyć się mającej 
szkoły W ydział kraj. dał kompletny ry g  kana­
dyjski lub subwencję bezzw rotną w kwocie 
10000 złr. na zakupno takowego.

Po krótkiej dysknsji komisja przyjęła po 
wyższe propozycje p barona Rhadego co do 
honorarjnm i kosztów utrzym ania uczniów i 
postanowiła wnieść prośbę do Wy działa kra jo ­
wego, aby tenże przeznaczył na rok pierwszy 
kwotę 300 złr. na pokrycie 6 miejsc opłacanych 
w szkole po 50 złr., oraz 3 stypendja po 100 
złr. na utrzym anie 3 uczniów. Ubiegający się 
o stypendjnm  krajow e powinien bezwarunkowo 
umieć czytać, pisać i nieco ry so w ać; a w ierta­
cze, dozorcy i kowale winni w ykazać się co 
najmniej dw uletnią p rak ty k ą  w kopaln i; te 
chniey i uczniowie szkoły sztygarowej m ają 
również prawo do ubiegania się o takowe. 
Uczniowie powinni być przyjmowani do tejże 
szkoły nie inaczej jak za poprzedniem polece­
niem ze strony krajowego Tow arzystw a nafto­
wego.

Na ściślejBzem zaś posiedzeuin komisja po 
stanow iła żądanie p. barona Rhadego, aby kraj 
na cele szkoły udzielił subwencję bezzwrotną 
w kwocie 10.000 złr. na zaknpienie ryga k a­
nadyjskiego. Z uwagi atoli, że kopalnia w Za­
górzu mogłaby się stać z czasem nieprodukty­
wną i okazałaby się potrzeba urządzenia szkoły 
w innem miejscu, komisja zrobiła następujące 
zastrzeżenie: Jeżeliby kopalnia w Zagórza miała 
być przed upływem 3 la t zw iniętą lub przejść 
w inne ręce, w takim  razie przyrząd w iertn i­
czy, sprawiony kosztem kraju, powraca do dy ­
spozycji Wydziału krajowego i będzie tam  użyty, 
gdzie W ydział krajowy uzna z& stosowne, w 
każdym razie gdyby w stadn i wierconej za po 
mocą rygu krajow ego otrzymano ropę, obowią 
żuje się baron Rhade po pokryciu kosztów 
wiercenia wydzielać 5 prc. brutto  ua am orty 
zację kw oty przez W ydział krajowy na sp ra­
wienie rygu przeznaczonej.

Po nchwaleniu tych wniosków zaproszony 
baron Rhade zgodził się na powyższe zastrze­
żenia.

Następnie przeszła komisja do drugiego 
punktu porządku dziennego: poparcie wyrobn 
przyrządów w iertniczych w jednej z fabryk 
krajowych. Przewodniczący odczytał lis t p. Z ie­
leniewskiego, w łaściciela fabryki machin i n a ­
rzędzi rolniczych w Krakowie, w którym  tenże 
oznajmia, iż w arstaty  swoje urządził także do 
wyrobu narzędzi wiertniczych i prosi o popar­
cie ze strony właścicieli kopalń. Baron R hade 
poleca fabrykę p. Zieleniewskiego a zarazem 
podnosi zasługi w arsta tu  mechanicznego kolei 
W ęgiersko-galicyjskiej w Zagórzu, p Syroczyń 
ski podnosi zaś, że w arsta ty  kolejowe nie mo­
gą w yrabiać d la  p ryw atnych  s tro n  zam ów ionych 
u nich narzędzi, a  jeżeli w yrabiają, czynią to 
pokryjomn i ogromnie drogo, licząc 100 pret.
od robocizny.

W dalszej dysknsji nad tym przedmiotem 
okazała się potrzeba szczegółowego opracowa­
nia tej kwestji, komisja w y b ra ła  przeto w tym 
celu subkom itet, k tó ry  zestawi szczegółowo 
przyrządy i narzędzia potrzebne do wiercenia i 
porozumie się z fabryką p. Zieleniewskiego w 
K rakowie o w arunki wyrobu wskazanych przy­
rządów, bacząc na jakość i dokładność w yro­
bów, k tórych  zapasy na składzie we fabryce 
znajdować się powinny. O ferty innych fabryk 
nie są wykluczone. Do subkom iteta zaproszono 
pp. dr. Fedorowicza, buszyckiego, Majewskiego, 
br. Rhadego. Po załatw ianiu tych czynności sub­
kom itet zgłosi się do przewodniczącego komisji 
celem zw ołania posiedzenia i powzięcia stanow ­
czej uchwały.

Kroiła liejicowa i laiiejiem.
Lwów dnia 22. kwietnia.

* S tM  piwlstrza Obierwatorjnm u  koty poli­
technicznej donosi:

W easrsj do południa pray silnym wietrze prze­
ważnie zachodnim nie było żadnego opada, powie­
trze niespokojne niosło kureem, elektryczność po- 
wietraa była chwilami wyeoko ujemna, prawie w 
połndnie zaczął deszcz rosić i padał przerwami, je ­

go opad nieanaczny wynosił do godziny 8. z rana 
1„ mm. Średnia tem peratura dnia była 10,°s, 
najwyższa 1 4 , najniższa w nocy 9,°, C.

P rsy  wietrze przeważnie zachodnim i śre­
dniej tem peraturze dnia około 10,° C., niebo u m - 
glone, wilgoć powietrza ciągle się powiększa, 
deszcz przerwami, mgła możliwa.

* Odprawa „Przeglądowi". E r  s o h i m p f t
w i e e i n  R o h r s p a t a  — można powiedzieć o 
Pt zeglądzie, który zbity z koaceptn, wkracaać go­
tów nawet w dziedzinę p. Ihnatow icia, jak  gdy­
by w arsenale tego zacnego przemysłowca naszego 
znaleźć można pomadę, na nadanie choćby blichtrn 
nieaawisłego cało wieka lokajowi zawisłej zawisło­
ści. Przegląd porusza nawet kryminał, będąc  pe­
wnym, że n ig iy  nie będsie miał okazji, za sprawy 
niezawisłości politycznej dostać się do kozy. Prawi 
dalej, że pismo, które nie jest organem stronnictwa,
0 żadnej niezawisłości stanowiska mówić nie może. 
Ba, gdybyśmy mieli jakie stronnictw o! Ale zresztą 
redaktor Przeglądu mówi sncć o sobie, gdyż jako 
redaktor Kurjera Lwowskiego przebiegł dokoła ca­
ły okręg wiatrów politycsnych, nawet nieznanych 
w Polsce, jak  moskalizm — aż wresaeie odprawio­
ny, zrobił się jedynym godnym służenia zawisłej 
zawisłości.

Naturalnie, iż p. redaktor Przeglądu nie wie 
nawet o tern, że Times nie jest organem żadnego 
stronnictwa — a w Anglii są stronnictwa — i
1 mimo to nznany i ssanowany jest jako organ 
nieaawisły. A że tema p. redaktorowi sprawy k ra ­
jowe są nawet jesacae bardziej obcemi niż aagra- 
niczne, więc też nie wie, źe Gazeta Narodowa 
była od początku i jest dotychczas organem nieza­
wisłym, i te  zmiana włażoieielstwa nic w tym weglę- 
daie nie zmieniła.

Ale posłuchajmy, co daltj pisze p. Ludwik 
Masłowski, bo wymienić go mnsimy po nazwisku. 
Otóż pisze on :

„Niezawisłość stanowiska i przekonań polity­
cznych powaych dziennikarzy najlepiej maluje n a ­
stępująca anegd' t a :

„Był sobie n nas pnblicysta nieaawisły, który 
obok ogólnych cech niezawisłości, jak  n. p. rznea- 
nia się na wszystko i na wszystkich, miał jeszcze 
specyficzne: nienawidził żydów, a na wnmiankę o 
Adiance israelite lnb o Rotsayldzie, dostawę! sza- 
łn. Nadeszła chwila, gdy pewien bogaty przemy- 
słowiec izraelita zapragnął kandydować o mandat 
poselski Miał pieniądze, wpływy i znacienie, więc 
wszystkie warunki, aby mandat zdobyć. Nie miał 
jednak jednej rzeczy, nie nmiał sam sobie mowy 
wyborczej napisać. Za poradą prayjaciół ndaje się 
tedy do owego „niezawisłegou dziennikarza a za­
palonego antysemity i aa 100 złr. obstalownj* so­
bie wyborerą mowę!

„Takich i tym podobnych anegdot mamy w 
tece naszej redakcyjnej sporo o nieaawisłych dzień 
nikarznoh. Przecież odwróciliśmy się od nich dla­
tego tylko, że przekonaliśmy się, iż na dnie każ­
dej ich niezawisłości je s t brndny interes. Przecież 
znienawidziliśmy prasę (i ze zdaniem tern nie kry­
jemy się woale) dlatege jeno, że sta ła  się dzisiaj 
interesem, przedmiotem handln, a nie ofiarą."

W stępnjemy tedy w sprawy osobiste; a że 
człowieka, co podnosi sztandar moskiewski, niepo­
dobna pociągać do odpowiedzialności, chyba praes 
nlnbiony j go kryminał, mojem atoli sdaniem, tą 
drogą honorn restytuować niepodobna i tylko w 
ostateczności ossczercę karać można, więc ze wiglę- 
dn na czytelników oanję się zniewolonym do wy­
świecenia tylko sprawy samej.

P . Lndwik Masłowski, niestety mój niegdyś 
k o le g a  w re d a k c ji Gazety NarodowiJ, mówi w tym  
n s tą p te  o m nie, I to  ta k ,  ja k  g d y b y  ml je z so se  ła ­
skę wyrządsał, iż nazw ska mego nie wymieniał, 
nie czając oczywiście, że łaska jego jest dla mnie 
wstrętniejszą od aniewagi. P . L. Masłowski, choć 
zapewne kiedyż wledaiał, dzid nie wie, jak  się rsecz 
miała a ową bresznrą. Od jednego z wybitnych 
członków c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u  w y b o r ­
c a  e g o otrzymałem alecenie napisania tej broszury, 
a otrzymał jeszcze jeden czy dwóch moich kolegów 
redakcyjnych takież same zlecenie co do innych kan 
dydatów — nia-żydów. Czy i ile mi zapł&oą za tę 
pracę, nie wiedziałem ani pytałem, nawet pray od 
dawania rękopisa, i nie byłbym się wcale npomi 
nał, gdyby mi nic nie zapłacono, jak  to zwykle 
bywało w podobnych wypadkaoh. P . Thoma, wła­
ściciela młyna parowego — bo to o nim mowa — 
poznałem dawniej jako człowieka zacnego, a przy­
miot ten cenię zarówno w chrześcianinie ja k  w ży­
dzie lnb bisnrmanie. P . Thom nie zamawiał n mnie 
broszury, p Thom mi nie płacił, i dotychczas ani 
słówka z p. Thomem o tej brosanrse wyborczej 
nie mówiłem. Zapłacił mi ów osłonek komi- 
tetn centralnego, i tylko z nim w tej broszurze 
mówiłem. I  dopiero w domu obacayłem, ile mi 
dano.

Ale łaską sa  łaskę odpłacę się jesacae p. Ln- 
dwikowi Masłowskiemu — mianowicie dając mn 
radę, aby nie narażał niebie na gadania o „brudnych 
interesach," ani nie udawał, że anienawiJzlł prasę, 
skoro przynajmniej do maknlatnry prasowej ma 
sacsególną predylekcję .. Może p. Lndwik Masłowski 
będzie bodaj raz sapiens, a wtedy będzie mu sat 
tej przestrogi.

Wie też bardzo dobrnę p. Ludwik Masłowski, 
że dia mnie prasa nigdy nie była „prsedmlotem 
handln". Odkąd wstąpiłem do Gaz. N ar., powo­
łany przea p. Dobrzańskiego prsed 23 la ty , wy­
trwałem przy niej i prsy p. Dobrsańskim, pomimo 
chwil nieraz gorzkich i pomimo że mi ofiarowywa­
no znaczniejszą płacę przy innych dziennikach, a 
nawet ofiarowano mi fnndnsae na ułożenie . now ego 
dzienn ika .

Smutna to dla mnie rsecz, być wleczonym po 
rynsstokach Przeglądu p. L. Masłowskiego po 31 
latach pracy rzetelnej.

Platon Kostecki.
* Posiedzenie Rady miejskie] odbędzie się 

we cswartek dnia 23. kwietnia 1855 o godzinie 6- 
wieozorem. Na porządkn dziennym, międsy isnemi 
złożenie przysięgi przea pierwszego wiceprezydenta 
m iasta; powtórna uchwała co do sprzedaży realno- 
ści miejskiej M ajerów ka; sprawa nabycia realności 
Weinrebów, dla rozszerzenia nlioy Ż ółkiew skiej; i 
wniosek w sprawie teatrn  letniego.

* Wydział Kasyna misjtklago zawiadamia
panów członków, że zapowiedziany programem za­
baw na dzień 25. b. m. koncert odbędzie się w p ią ­
tek dnia 24. kwietnia b. r. —  Początek o godsi- 
nie 7 7] wieczorem. L ista  otw arta. Bilety wyda­
wane będą w piątek do godziny 4. popołudniu.

* Towarzystwo mlłoslordzla pod godłem 
„Opatrzneżć". Sprawozdanie zarządu złożone na 
walnum zgromadzeniu członków Towarzystwa wy­
kazuje dochód w r. 1884 na 11.568 ał. wydatki 
zaż w kwocie 11.991 zł., tj. niedobór 423 zł. V? 
domu zakładowym pracowało codziennie w prze­
cięciu po 75 nbogioh, zajętych klejeniem pudełek i 
woreczków papierowych, darciem pierza, praniem 
bielisny itp. Zarobili ogółem 1066 zł. —  Ze zmnt- 
kiem lapisujemy powyższe cyfry; bo jak  na Lwów, 
wydają się bardao, bardzo... skromnemi.

* Z Gródeckie) ulicy otrzymaliśmy następu­
jące pism o: „O ile wdzięczność prawdalwą czujemy 
dla ssan. redakoji aa pornszenie w Gaz. Nar. tak  
ważnej dla nas sprawy założeiia szkółki Indowej,

o tyle smntkiem nas przejęła odpowiedź p. p rezy­
denta m iasta na interpelację p. rad . Heppego w 
tej samej sprawie. Z odpowiedzi tej bowiem wido- 
cznem się zdaje, że wiele jeszcze wody nawet w I 
Peitwi upłynie, zanim dociekamy się szkółhi. Tym- I 
czasem, o cóż tn się rozchodzi ? Zaledwie o kilka I 
tysięcy złotych, kosztem których stanąłby bndynek I 
szkolny dla wielkiej liczby dziatwy, która z gór I  
nej części nlicy Gródeckiej, z Bogdanówki i z po I  
sa  rogatki, nie może prsecleż biegać dwa razy I  
dziennie i tyleż napowrót, aż na ulicę Kadm ie- I  
rzowską. szlachetny Bais współobywatel p. Bendel, I 
ofiarował gminie grnnt pod tskółkę, dsiwi nas tyl- I 
ko dlaczego orząd bndowniesy nieprzychylnie wy- I 
raził się o tej darowiźnie, skoro w deklaracji pana 1 
B. nie ma najmniej rzej wzmianki o budowie drogi I 
kn Bajkom, jak  to mylnie poinformowano p. pro- I 
zydenta, a jedynie wyrażone jest tam życzenie, a- I 
by gmina przyjęła na siebie nową drogę od nlicy I  
Gródeckiej do placu przeinaczonego na szkółkę, j  
przy której to drodze jaż  kilka domów wzniesiono. I 
To nie jest żadnym ciężarem dla gm iny ; miejsce 1 
dobrze owszem wybrane, bo niejako w samem cen- I 
trnm okolicy besszkolnej, a że nowa ullea będsie 1  
jakiś czas ślepą i to nie byłoby wlelkiem niessezę- I 
ścieni, kiedy szkoła Sw. Anny m oglt mieścić się m 
przy nlicy Zamkniętej. Prosimy ssan. redakcję o I  
umieszczenie tych kilku słów, w naddei, ż t śoią- I  
gną one na siebie nwagę p. prezydenta i świetnej I 
Reprezentacji miejskiej i wyjednają uwzględnienie W  
lioznych petycyj, jakie od dłnżssego Już eaasu sk ła ­
damy bezskutecznie w m rgistrae'e łudząc się prze­
konaniem, że i my ua ró wni z resztą mieszkańców 
Lwowa mamy prawo bezpłatnego kształcen'a na­
szych dziatek ?

* Nomlcacja. Oficjał Franciszek W agner mia­
nowany został dyrektorem urzędów pomocniczych w 
namiestnictwie.

* Muzyka W0]8k0wa grać będzie ju tro  we 
czwartek przed namiestnictwem, w piątek przed 
główną strażnicą, w poniedziałek przed pomieszka­
niem głównodowodaącego, w przyszły czwartek 
przed namiestnictwem.

* „Raj lwowski." Na takie miano zaiłngnje 
nleskońosenie obiecujący park na Stryjskiem nowo 
założony dla pnblicznożai lwowskiej. Objętość jego, 
której granic nie dojrseć, śmiały zarys, doskonałe 
prowadzenie i wykonanie chodników — położenie u- 
rocze, urozmaicone bliskiemi i dalszemi widokami; 
założenie sadzawki obok dzikiej i wiejskiej przy 
rody, — wszystko łącsy w tym zakładzie warnnkf, 
wpływające na zdrowie i rozweselenie nmysłn. Cci 
rozrywki tak  pożądanej dla mieszkańców miasta, 
spragnionych cLzy, rnchn i świeżego powietrsa, 
pozastawia jedno jessese życzenie, a test je s t tt- 
tworzenie mleczarni z krowami pasąeeml się po 
bnjnych dolinach, o oby dopełń ło miary przyjemno­
ści i pożytkn. Cześć 1 w dzięczność Świetnej Radzie 
miejskiej za len esany podarek! Jedna za w szyst­
kich.

* Dyrekcja kolei państwowyoh donosi: „Z 
dniem 1. maja br. rozpoesnie się wydawanie kapo­
wanych biletów jazdy (Kombinirbare Rnndreise bil- 
lets) w rnchn z sagraniczaemi kolejami, należące 
mi do sw ązkn kolei niemieckich. Spis knponów b i­
letowych z r. 1884. sostanie zniesiony, a natom iast 
wydany zostanie spis nowy, saaeznie rozszerzony. 
Obok pomnożeń a liczby stacyj, do których kupo­
ny są ważne, zmieniono i rozszerzono także do­
tychczasowe postanowienia, a to przeważnie w In­
teresie podróżującej pnbliczsoioi. Mianowicie nale­
ży podnieść, że knposy na linie W iedeń-Linz Pas- 
■aa, dalej Moguncja- Kob enoja-Kolonia i Ssh&ffnza- 
Konetsai-ja w&ftae będą d .  po^rdiy parow ­
cem na Danaja, a względnie na Renie.

Wprowadzono lównież bilety, na mccy k tó ­
rych wolno jest na jednym punkcie opnśoić linię 
kolei związkowy oh, a na dmgim znów kontynuo­
wać ją. Postanowienie to umożliwia posługiwanie 
się biletami knponoweml takż) w podróżach do k ra ­
jów leżących poza obrębem związku kolejowego, a 
mianowicie do Włoch, Szwajc&rji i Francji, W  koń- 
cn pomnożoną też została liczba biletów kupono­
wych, dozwalających przerwania jazdy, celem wy­
cieczek w góry.*

* Pogrzeb ks Karola Jabłonowskiego odbył 
się dziś przedpołudniem, s gmachn t  atralnego do 
katedry, zkąd, po odprawieniu egzekwij, przepro­
wadzono zwłoki na kolej K arola Lndwika, dla zło­
żenia ich na cmentarzn zakładowym w Drohowyżn. 
Kondnkt żałobny prowadsii ks. infnłat Mossing, w 
licznej asystencji duchowieństwa świeckiego i za­
konnego.

f  Sp. Tekla Neuminnowi, m atka konsula au-
strjackiego w Kairze i współpracowniczki Gazety 
Narodowej, autorki s taktem zajęciem czytanych 
szkiców „Z za Dunaja nad N il", zmarła 21. b. m. 
we Lwowie, w wieku la t 82.

t  W eteran  Z r. 1831., A lbert Niedabylski, 
zmarł w Srodopolach, w Złoczowskiem

f  Fiorjno 4’A rtuzzl, urodzony w Teplikn pod 
Niemirowem, brał udział w powstaniu 1863. roku, 
wzięty do niewoli i zesłany do Nerozyńska, zkąd 
po sześcia latach uwolniony, jako włoski poddany, 
zmarł d. 10. b. m. w Zurychu.

f  Małopolski, żołnierz z powstania 1863. r., 
zmarł w Bolotnrnie.

* Z Krakowa d. 21. kwietnia Na pnblicznzm 
posiedzenin Akademii umiejętności d. 4. maja, prof. 
Morawski będzie miał odczyt: „Słowo 1 natchnienie 
w poezji raymeklej." — Komisja R-idy miejskiej 
pracuje obeome nad zmianą statntów, główne zm ia­
ny przeprowadzając w prawie wyborczem; między 
innemi prawo to przyznanem ma być opłacającym 
5 złr. podatków pańttwowych (dotychczas eenzni 
wynosił 8 złr.), z inteligencji zaś dopuszczeni zo­
stają do wyborów redaktorowie pism literackich i 
nauczyciele szkół prywatnych. — W teatrze tu te j­
szym rozpoczną się d. 15. mąja przedstawienia o- 
pery niemieckiej. — Joanna Adlerówna, 19-letnia 
izraelitka ■ Lnboczy, złożyła przed tntejszą wła­
dzą deklarację, iż p rzy jm u je  wyznanie rzym sko­
katolickie.

* S p ó łk a  handlowa włościan rnakich, organ! 
znje się w Kołomyi, pod przewodnictwem b. poślą 
sejmowego M. Kowbasinka. — W dnin 13. maja 
st. styln (15. maja n. e t ) ma się odbyć w Koło 
myi, jako w rocznicę zniesienia pańsaczyny, wiec 
włościan z całego powiatu, dla f  rmalnego ukon­
stytuowania spółki. Ze przy tej sposobności bęiaic 
mowa i o wyborach, rozumie się samo przez się.

* M iz iM  p< i0Mys>awi w ratisau codzienni a 
od goda- 9. do 6.; w pouiedadalek KO et. w inni 
dale 80 et.

* Muzsum zakłada narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu saż od 
8— 5 we wtorek i piątek. Wejieie bezpłatne.

* Mnzaun ln> Ozlsduszyeklch otwarte w nie­
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

—  Ju tro  we czwartek dnia 23. kw iatnia: iw . 
W ojoiecha; — iw . Antypy.

* Wiadomości policyjna Z dala 21. kwietnia. 
S k r a d z i o n o  ciwy piet 4 7 , metry dłngi a 17* 
sserokl z frendzlami, a jednym odciętym końcem, 
w art. 6 zł. 1 zegarek srebrny remontoir, kryty,



znaoapny liczbą 6335, wart. 20 zł., cynkową w a­
nienką wart. 8 zl.

Z g u b i o n o  srebrną sylwetką z fotografią 
n ęźczyzny, ca  nl cy Jagiellońskiej — rzetelny zna­
lazca tejże otrzyma nagrodą ; kartką zastaw. Z a­
kładu zest. 1 kred. 1. 7968 na trzy złote pierścion­
ki za 1 zł. zastawione.

Teatr, muzyka i literatura.
- Repsrtoar ttatralny. Dzisiaj w środą d. 

22. kwietnia: „ F r i e b e * ,  komedja w 5 aktach K. 
Zalewskiego.

W  piątek na dochód pani Anieli A s z p e r- 
g e r o w e j :  , D  a n i s z e w y “, dram at 4 aktach, 
P io tra Newskiego i Dumasa.

— P r z e m y ś l .  O b c h ó d  n a  c z e ś ć  S ł o w a ­
c k i e g o . — T o  w. m u z y c z n e .  Dnia 18. b. m, 
odbyło sią w kościele katedralnym nubużeństwo ża­
łobne aa dnszą śp. Jnlinsza Słowackiego, w ezasie 
któregc chór amatorski requiem wykonał, wieczo­
rom zaś na inicjatywą grona profesorów a pod kie­
rownictwem dyrektora tutejszego Towarzystwa mnz. 
p. Dletza odbył sią wleciorek mnzykalno-literacki, 
z którego czysty dochód przeznaczony na korzyść 
nbogiej młodzieży. W ieonortk ten rospoccął profe­
sor gimn. p. G. odesytem, w którym skreśliwszy 
piąknie życie poety, jasso  a treściwie wspomniał o 
wszystkich prawie jogo dziełach. Putam odegrała 
panna L. starannie i biegle „Variatlons de concort" 
Henoelta i na nakoóoaenio wiaezorn „Nocturne* Cho 
pina. Potem sympatyeana nasza amatorka panna G 
odśpiewała pieśń s „H rabiny11 1 „Mazurek* Gusie 
wicza piąkzie i z należytem zrozumieniem, za co 
też rzęsiste zebrała oklaski. P. dyrektor Dietz o- 
degrał swoim dzielnym smyczkiem prześlicznie .E le ­
gią" Wieniawskiego, a s wielką werwą 1 zapałem 
ognistego .Polonesa" ®a no też mn PUbli-
ezność bnrzą oklasków podziękowała. Piarwazy raz 
u nas widziary p. D arjng wygłosił „Grób Agemno 
na" Słowackiego; deklamacja jsgo je loa  życia i
wyraża, bardzo sią podobała. .

Doszła nas wiadomość, że na drngim koncercie
Tow. mnź. dane bąią oała .Dziady*. Ju  ?JZy* 
znać trzeba, że p dyr. Dłe z wszelkich dokla 
staraó, aby nam dać posn&ć dsiela cenniejsze nie 
tylko mniejsaych ale i większych rozmiarów, co 
prsy  małej ilości sił muzykalnych w naszem mie­
ście, musi być połączone z wielkieml trudnościami, 
jego jedm k żelazna energia i wytrwałość zwalcsa 
te praeszkody. Słyszeliśmy tn np. „Atalie*, „Sta- 
bat M ater", „K larą s Eberatein*, ł przyznać mu­
simy, że dzieła te wielkie tak  wykonane i w sto­
licy znalazłyby nznanie. Ze smutkiem jednak i to 
przyznać musimy, że publiczność nasza przecie wca 
le nie ciekawa i zimna jest na takie, śmiało rzec 
możomy, nczty m uzykalne, jednak sądzimy, że 
„Dziady" potrafią wyprowadzać ją  z tej apatjl, 
bo dzieło ton ie  często całe wykonane nsłyszeć mo­
żna, a przecież jestto  jedno z najpierssszych dziel 
naszego nieśmiertelnego mistrza Moniuszki.

—  P r z e m y s k i e  T o w a r z y s t w  o d r a ­
m a t y c z n e  daje w sobotą d. 25. bm. przedsta 
Wlenie amatorskie, a to B&łnokiego komedją „Kre- 
wniaki*.

— Tntejszy zakład fotograficzny pod firmą Ma 
zur 1 Roszkiewicz, wykonał w kilku formatach bar­
dzo ndatną kopią słynnego obraza B elkng°’g», 
przedstawiającego jeden z najświetniejszych czy 
nów walecsn ści polskiej, t. j. b i t w ą  p o d  S a m  
n o  S i e r r ą .

— K a r o l  L n d w i k  C i u e r ,  starszy z dwn
hrael, ałynayeh rseżb arsy  nieaaleekioh, zmarł d. 
17. b m. w Krensnach w 57 rokn życia Na atcze- 
gółne podniesienie zaslngnją Jego próby z koloro­
waniem posągów.

_  O ś  d E i t e l b e r g e r z e ,  zmarłym temi 
dniami dyrektorze słynnego Muzeum wl8deńlkIef̂  
dla sztuk i przemysłu, donosi Czas, J 
rent spraw sztuki przy ministerjnm o4* leca“‘a’ ° 
ją ł mliością swą i krakowską szkołą Sztuk 
i prsyosynił sią wielce do jej reorganizacji- ^ 
ków znał dobrze, goszcząc w nim kilka r , 
ostatni raz był w r. 1874 celem urządzenia praco­
wni dla mistrza Majejkl.

—  Ogniska Domowego, lwowskiego tygo n * 
illnstrowanego nr. 36, zawiera prócz dz ału 
tonowego, kilka ważnych wspomnień historyce y • 
L illzstraoyj podnosimy „Poczta na w ii“ . w 
zkiego", którego praoe wysoko oeni zagranica, - 
dzież .H am leta" pogtng rzeźby Tadeusza dio 
ekiego, Lwowianina.

—  „Górnik", pismo, poświęcone sprawom g* 
eyjsklego przemyśla naftowego, podjął się wie ce 
pożądanej pracy, i od ostatniego, 6 . numeru swego 
podaje p o l s k i  s ł o w n i k  g ó r n i c t w a  ze szcze* 
gólnem uwzględnieniem kopalnictwa i przemysłu na - 
towego. W yrazy niemieckie tłumaczone są na poi- 
akie, a w znacznej części oraz na franeuzkie.

20. maja b. r. do jeneralnej dyrekcji kolei pań­
stwowych w W.edniu. W arunki I szczegóły licyta­
cji znajdują g]ę do dyspozycji interesowanych, tak 
w jeneralnej dyrekcji w Wiedniu, jakoteź w dy­
rekcji mchu we Lwowie i w kierownictwie budo­
wy w Stryju.

Ceny zboża (a 100 k lgram ów ):
K r a k ó w  21, kwlet. Pszenica żółta o d — .— 

do — •— t czerwona od— • do— ’—, biała od 7-75 
do 8 2 5 ; — żyto od—-— do— —; — jęczmień od 
7'75 do 8 ' — ; — owies od 8’—  do 8*40; —
groch o l  8 50 do 10 25 ; — fasola od 10 50 do
12 75; — knkurndza od — •— do — • — ; — proso 
od 7-— do 7-75 ; — tatarka od 8 -— do 8 25 ; — 
rzepak od — do — — koniczyna biała od 
48 __ do — , czerwona od 4 5 '— do 50— .

W i e d e ń  dnia 20. kwiet. Pszenica 9 ‘35 —
9 40 .   iy to  od 7 70 do 7 75; owies od 7 80
d0 7’-85 ■   knkurndza od 6 78 do 6 '8 3 ; —
spirytus od 28'50 do 28 75

P e s z t  dnia 20. kwiet. Pszenica od 9 28 do 
9 3Q. — żyto od — ;— d o —• - ; — owies od
7 18 * do 7'50; kukurndsa od 6 35 io  6'37; —
raepak od 13'12 do 13-15.

Wiedeń dnia 20. kwlet. Na dzisiejszy targ
przypędzono wołów węgierskich 1068, galicyjskich 
bukowińskich 1048, uiemieokich 1093 — razem 
3209 sztnk.

Płacono za woły węgierskie opasowe 51 zł. do 
57 zł., osobliwe do 62 zł. — ct ,  za woły sncho-
paszowe — do — zł.; — za woły galicyjskie i
bukowińskie opasowe 50, do 56 zł. — ct., osobl 
— zł. — o., za suchopaszowe — do — zł. — c t; 
a woły niemieckie 51 do 62 zł. — ct. za 100
kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz Ł  K  Schels.

Na tem samem posiedzenia poseł R ickert 
przestrzegał przed agraryjnem i ekstraw agancja­
mi, zwłaszcza ze względu na Anstrję, której 
cła retorsyjne przez takie właśnie postępowanie 
zostały wywołane.

Z obowiązku dziennikarskiego nutajemy, że 
Kreutz Ztg. i Tageblatt berliński donoszą znown 
o zupełnem porozumienia się Anglii i Rosji w 
sprawie granic neutralnego terytorjam  w Azji 
środkowej.

T e l e p i j  Gaz. K ar. i  ostatnie r i a M c i .

Ze Lwowa donoszą do Egyetertesa, że rząd 
rosyjski przedsięwziął najszybsze obwarowanie 
Kijowa. J a k  zapewniają, ma tam  rząd  skoncen­
trow ać 30 tysięcy wojska, a  lasek wśród k tó ­
rego wznoszą nowe obwarowania i mają być 
zbudowane piekarnie, zostanie połączony z mia 
stem jednokilometrową drogą żelazną.

Z innego źródła niż podane w Dzień. Pol. 
donoszą, że na uroczystości „Słowiańskiego do­
broczynnego Towarzystwa* w d. 18. b. m. obe­
cnymi byli Giers, V langali (tow arzysz m inistra 
spraw  zagranicznych), jenerałowie Ignatiew  i 
Kuropatki. Z wielkiemi oklaskami przyjętą zo 
s ta ła  na zgromadzeniu mowa R isticza, jakoteż 
profesora Łamanskaho, k tó ry  wywodził, że lu­
dowi sławiańskiemu trzeba się rozeprzeć od 
oceanu lodowatego do Czarnogóry. Podczas 
zgromadzenia nadeszły telegram y od księcia 
Czarnogórskiego i b. m etropolity Belgradu Mi­
chała.

W ielką wagę przyw iązują w Petersburgu 
do obecności na zgromadzeniu m inistra spraw  
zagranicznych. My wyrazimy tu wątpliwość, 
tzy prezydujący p. Durnowo nie jes t też przy 
padkiem jeduą i tąż samą osobą z urzędowym 
dziś zastępcą m inistra spraw  wewnętrznych hr. 
Tołstoja.

V/ W arszaw ie jenerał Gurko z małżonką 
urządzili na zamku królewskim w d. 18. b. m 
specjalny wieczór, na którym  jenerał R ittich  
miał odczyt sław iański. Szczególną wagę od­
czyta minio stanowić ścisłe sprawozdanie z  usi­
łowań Sitara, aby język rosyjski nczynić ogól­
no literackim językiem wszystkich ludów sła- 
wiańskich.

Do „Russkdho Svbraniau, gdzie także odby 
wało się okolicznościowe zgromadzenie, nade 
szły telegram y ze Lwowa, jak  zapewnia urzę­
dowy dziennik, jedna depesza bezimienna od 
rzekomych Rusinów, a druga od — od rosyjskie 
ro iSłowa, wychodzącego we Lwowie.

Z Petersburga piszą, że inźyaier L»ssar 
bawiący w misji w Londynie, zostanie miano­
wany dyplomatycznym ajentem przy jenerale 
tom arowie.

W Londynie domyślają się porozumienia 
pomiędzy Rosją i F rancją, świadczyć ma o tem 
w pierwszym rzędzie gwałtowne domaganie się 
Francji zadosyćuczynienia w sprawie zamknię­
cia drukarni dziennika francuskiego Bosphore 
Egyptienne w Kairze.

Grevy otrzym ał w niedzielę depesze z ko­
misji snezkiej. W edług tego komunikatu podko­
mitet, powołał do swego grona obu Lassepsów, ojca 
i syna W czoraj m iała się komisja zejść na no­
wo, celem zbadania eiaboratn podkomitetu i po 
wzięcia uchw ał co do kilku punktów, przeciw 
ko którym  Anglia wniosła zarzuty.

„Stowarzyszenie austrjackich fabrykantów  
słodn" oświadczyło się na niedzielnem zebrania 
w jednogłośnie przyjętej rezolucji za unią cło 
wą z Niemcami, ewentualnie za korzystnemi i 
silnemi układam i handlowemi z Niemcami ; 
wgzystkiemi środkowo-europejskiemi państwami.

G u p t a t n ,  m a p ł  i  M L

Niższa szkała rolnicza w Gródku z sakre- 
sem uprawy roślin włóknistych i ich zużytkowania, 
wskutek zabiegów p. Henryka Janki, zostanie wkrót- 
ee otwartą, gdyż Rada gminna w Gródka noh wali­
ła  oddać na ten ce' bezpłatnie grnata użytkowana 
p rse i dawniejszą szkołę.

Budowa kolei StryJ-Boskld. Wiener Zeitung
ogłasza licytację na wszystkie budowy około kolei 
Stryj -Beskid. Oferty wnosić należy najpóźniej do

lagblatt dowiaduje się z P ragi, że bur­
m istrz tamtejszy, dr. Czerny, ma zostać mini 
strem dla Czecn, z czem w związku pozostaje 
podróż jego niedawno do W iednia. Dr. Prażak 
zostałby ministrem sprawiedliwości, k tó rą to 
tekę piastuje dotychczas tylko w zastępstwie.

Jako  następcę Czernego na krześle prezy­
denta miasta wymieniają członka Wydziału 
krajowego, dr. Skardę.

Rozporządzenie rządu rosyjskiego, w yklu­
czające „obcokrajowców" ze służby kolejowej 
w K rólestwie i kraju Zabranym, rozciągnięte 
być ma na całe carstwo.

Parlament niemiecki P«dwyŻ8*ył cło od ko^
10 na 20 marek, cło od byków i krów z 6ni z

W iedeń 20. kw ietn ia. 
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Wiedeń d. 22. kwietnia. (Mowa tronow a na 
zakończenie kadencji Rady państwa.) Szanowni 
panowie z oba Izb Rady państwa! U końca u 
stauowionego konstytucją okresu waszej prawo 
dawczej czynności, jest dla Mnie zadowoleniem, 
wyrazić wam Moje dzięki i Moje uznanie za 
trafne zrozumienie i ocenienie interesów pań 
slwowych, które wami kierowały w pracach 
waszych, tudzież za objawioną w uchwałach 
waszych ofiarność.

Sereg ważnych przedłożeń, pornczonych 
wam przez Mój r*ąd w toku kadencji, był 
przedmiotem uchw ał waszych.

Siła zbrojna państw a została przy waszym 
udziale patrjotycznym rdzennie podniesioną i 
umoenroną, podczas gdy zarazem utworzono 
środki do polepszenia płacy inwalidów, zaopa­
trzenia potrzebujących pomocy wdów i sierot 
po poległych na wojnie, tudzież do wsparć d la 
rodzin w razie mobilizacji.

Uchwaloną przez was reformą wyborczą 
nadano znacznej liczbie pilnych i gorliwych 
obywateli jedno z najważniejszych praw polity­
cznych, a nadto ułatwiono wykonywanie prawa 
wyborczego licznej klasie wyborczej z kurji 
dworskiej Mego królestw a Czech.

Dnchowo interesa wszystkich ludów pań 
stw a sowicie zaopatrzyliście przez dobrze roz­
ważone i kształcenia młodzieży odpowiednie 
uchw ały, tudzież przez utworzenie nowych albo 
rozszerzenie istniejących już zakładów nauko­
wych, a mianowicie szczególnie zajęliście się 
nanką przemysłową, celem podniesienia i uszla­
chetnienia pracy swojskiej

Tożsamo położenie duchowieństwa parafial­
nego żywo was zajmowało, i o polepszenie one- 
go wcale znacznie się postarano.

Prawdziwie pocieszającemi są sukcesa w a­
szej czynności na polu gospodarstwa i ruchu.

Skutkiem  ustaw , dotyczących rozszerzenia 
ogólnego austro-węgierskiego okręgn cłowego, 
tudzież skutkiem  rewizji taryfy cłowej doznały 
produkcja i handel, a skutkiem zaw arcia szere­
gu konwencyj z zaprzyjaźnionemi państwami, 
międzynarodowy obrót handlowy i praw ny isto 
tnego poparcia.

Przyzwolenie znacznych sum na regulację 
Dnnaju znakomicie posłuży ważnym interesom 
państw a i Wiednia.

Uchwałami was^emi ct» do instytucji in ­
spektorów przemysłowych i odpowiedniemi cza­
sowi smianami ordynacji przemysłowej, tudzież 
ust .wy górniczej, przyczyniliście się do wzmo­
cnienia rękodzielnictwa, do regulacji stusauków 
między pryncypałam i a pomocnikami, tudzież 
do ochrony życia i zdrowia tychże pomocników.

Za waszym ndziałem powstały dla dobra 
ro lnictw a: nstawa o zapobiegania i tępienia 
zarazy bydlęcej, ustawy kommasacyjne, przepisy 
co do regulacji pewnych wód, ustaw a o foryto- 
waniu kultury  krajowej na polu budownictwa 
wodnego w ogóle, tudzież ustaw a o zarządze­
niach celem nieszkodliwego odprowadzania wód 
górskich.

Ażeby zapobiedz ile możności spustoszeniom 
wyrządzonym przez klęski elementarne, rozpo­
częliście dzieło na większe rozmiary podjętej re ­
gulacji wód. a mianowicie w Tyrolu i K aryntji, 
przez uchwalenie wydatnego przyczynienia się 
państw a — dzieło, które rozszerzonem i na in­
ne kraj*, a zwłaszcza jak najszybcej podjętem 
być winno w tak  ciężko licznemi powodziami 
nawiedzonej Galicji, ażeby państwo i k raj o- 
chronić od dłngotrw ałych klęsk i powstrzymać 
głęboko dotykający ludność ucisk.

Udzieliwszy swego przyzwolenia na zapro 
wa lżenie pocztowych kas oszczędności i nmo- 
żliwi wszy przez u łatw ienia podatkowe rozwój kas 
zaliczkowych, wspomagać mających przem ysł i 
rolnictwo — położyliście niem ałą zasługę około
skiego*1 prxemys*u * gospodarstwa wiej-

Przez wydane praw a, mające zapobiedz nie­
rzetelnym wypadkom przy interesach kredyto­
wych ku ochronie wierzycieli przeciw dzia ła­
niom niewypłacalnych dłnżników, na Bzkodę ich 
wymierzonym, została ludność zabezpieczoną 
irzed spekulacyjnem wyzyskiwaniem, a ufność 

została wzmocnioną w transakcjach przemysło­
wych i handlowych.
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Zupełne uznanie należy się za to, co zro 
biono celem rozwoju naszej sieci kolejowej i ko 
lejnictwa w ogóle. Lokomotywa prowadzi teraz 
płody monarchii z najdalszego jej wschodu przez 
górę Arulańską. Postępy w upaństw ianiu kolei 
rozszerzyły decydujący wpływ państw a na tem 
polu obrotowem.

A ustrjacka sieć kolejowa została częścią 
budowami państwowemi, częścią zaś kolejami, 
przez osoby pryw atne na podstawie nstawy o 
kolejach lokalnych zbndowanemi, na ty le  uzu­
pełnioną, że wszystkim już krajom państw a w 
znaczniejszej mierze korzyści tego środka ko­
munikacyjnego w udziale przypadły.

Waszej czynności udało się, w sposób dla 
państwa i gospodarstwa pomyślny, utorować 
drogę regulacji tak  trudnej, a pod względem 
gospodarczym ważnej sprawie kolei Północnej.

Przez liczne inne prawa, któreście Pano­
wie w części z przedłożenia Mojego rządu w 
części z własnej inicjatyw y ustanowili, zadosyć 
się stało różnorodnym życzeniom ludności na 
rozmaitych polach państwowego życia.

Pomimo tego, iż popieranie zadań ku ltu ra l­
nych nałożyło w zrastające ciężary na finanse, 
powiodło się przy pomocy osiągniętego przez 
to podniesienia podstaw gospodarstwa narodo­
wego, jako też dzięki gotowości, z jakąście P a­
nowie potrafili nczynić zadość kilku przedłoże- 
niom Mojego rządu skierowanym ku powiększe­
niu dochodów państw a — uczynić znakomity 
krok naprzód ku wytkniętem u stale celowi za­
prowadzenia równowagi w budżecie państwo­
wym. K redyt państwa w wysokim stopnia się 
podniósł. Rękojmie zaś Istotne zyskane dla po­
myślnego załatw ienia na finansowem polu za ­
dań, oczekują jeszcze rozwiązania.

Szanowni panowie obn Izb Rady państwa: 
Tak jak.chętnie, to coście dokonali, uznaję z po­
dziękowaniem, tak  możecie panowie spoglądać 
z poczuciem wiernie spełnionego obowiązku na 
waszą pracę i trudy i na ich rezu lta ty  dla p o ­
myślnego rozwoju ojczyzny i dobrobytu Moich 
ludów, którym J a  wszystkim z równą miłością 
Moją monarszą pieczołowitość poświęcam.

Nasze dobre stosunki do wszystkich mo­
carstw  usprawiedliw iają oczekiwanie, że pokój 
niezakłócony pozostanie Monarchii i nadal za­
chowanym.

Przy błogosławieństwach tego pokoju, Mój 
rząd w ytrw ale i z oddaniem się wiernie speł­
nianego obowiązku dla dobra państwa będzie 
na rozpoczętych drogach dalej postępował kn 
spełnieniu swych zadań, aby to co przy współ 
udziale waszym rozpoczętem zostało, zostało do- 
prowadzouem do wypełnienia, dalsza działa l­
ność konstytucyjna do pomyślnego rozwojn do­
prowadzoną a  tak  i cel osiągnięty, k tó ry  odpo­
wiada Moim zamiarom, życzeniom i nadziejom.

A teraz poruczam Was wszystkich Pano­
wie opiece Wszechmogącego, i zapewniając Was
0 Mojej niezmiennej łasce, ogłaszam tę sesję 
Rady państw a za zamkniętą.

Wiadań d. 22. kw ietnia (Pryw .) Klub le­
wicy zatw ierdził na wczorajszem posiedzeniu 
swojem ułożone przez P lenera sprawozdanie z 
nbiegłej sześcioletniej kadencji parlam entarnej, 
wraz z programem na następną kadencję, u s ta ­
nawiający jako myśli zasadnicze: niemiectwo, 
liberalizm i jedność. Dzienniki tutejsze, k tó re 
ogłosiły ten manifest, zostały skonfiskowane, 
więc szczegółów onego podać nie można.

Wiedeń d. 22 kwietnia. (Pryw .) W edług 
pryw atnego telegram u Nowej Pressy t  T ryestu  
wzmaga się cholem w Bombaju i Kalkucie (In- 
dje wschodnie). W  Egipcie stan  zdrowotny je s t 
zadowalniający.

WUdeA d. Sła. kwietnia. Do Pol. Corresp. 
donoszą t  Londynu, *e lord Dnfterin (wicekról 
Indyj) postanowił podać się do dymisji, gdyby 
gabinet angielski poczynił dalsze koncesje w 
sprawie afgańskiej.

Londyn d. 22 kwietnia. PaU-Mall-Gazette 
pisze: Nadzieja utrzym ania pokoju nie zmniej­
szyła się. Jedynie kwestja miłości własnej p rze­
szkadza szjbkiem n a pomyślnemu załatw ienia 
sprawy.

Londyn d 22. kw ietnia. Obu Izbom przed- 
łożonem zostało żądanie kredytu  11 milionów 
funt. szterl. Z tych 4'/« miliony przeznaczonemi 
są na Sudan; reszta zaś na przygotowania o- 
gólne (bliżej nieoznaczone) z Sudanem niezosta- 
jące w związku. — Gladstone i lord G ranrille  
przy wywodach towarzyszących przedłożeniu, 
żądającemu kredytu, złożyli w zakończeniu a- 
nalogiczne oświadczenia, że rząd życzy sobie 
najmocniej pozostawać ze wszystkiemi mocar­
stwami w przyjacielskich stosunkach, i pokojo- 
wemi środkami dójść do rozw iązania słusznego
1 zaszczytnego wszelkiej kw estji spornej w te, 
chwili istniejącej lub w przyszłości mogącej sii 
wynurzyć.

Gladstone wniósł, aby na poniedziałek na 
znaczyła Izba (gmin) rozprawę nad żądaniem 
kredytu.

Paryż d. 22. kw ietnia. Ajencja H aras  za­
przecza pogłosce, jakoby rządowi egipskiemn 
przedłożono term in odpowiedzi na reklam acje 
Francji. Termin ten npływ a dziś wieczór.

Londyn d. 22. kw ietnia. Standard ntrzym n 
je, że po wczorajszej Radzie gabinetowej wy­
słano do Petersburga depeszę, ponawiającą ży­
czenie, aby rząd rosyjski w yrzekł się postępo­
wania Komarowa.Daily News (organ Giadstonowski) mówi, 
że telegram Lnmsdana czyni kryzis poważniej­
szą niż kiedykolwiek.

Londyn d. 22. kwietnia. Dalsze depesze 
Lumsdena nadeszły rano. Co do treści Ich za­
uważono wielkie trzym anie się w rezerwie. 
W rażenie po pierwszym telegramie nie zostało 
przez te depesze zmodyfikowanem.

Po południu odbędzie się narada gabine­
towa. Lumsden i sztab jeneralny znajdują się 
ciągle jeszcze w Tirpul.

Bruksela d. 22. kwietnia. W Izbie posłów 
odczytano reskrypt królewski, żądający, aby 
królowi wolno było przyjąć ty tn ł „udzielnego 
władcy państwa Kongo" i podnoszący, że dla 
Belgii nie urosną ztąd żadne ciężary. W  imie­
nia gabinetu wniósł B eernaert o danie żądane­
go upoważnienia. W niosek ten odesłano do 
sekcji.

Madryt d. 22. kwietnia. Maurowie w Capo 
Blanco (zachodnio-północna Afryka) uderzyli na 
tam tejszą osadę h iszp ań sk ą ; H iszpanie schroni­
li się na okręt hiszpański.

Ottawa (stolica Górnej Kanady) d. 22. kwie­
tnia. Obiega pogłoska o zdobyciu przez Iadjan 
fortu P itt ,  na północ od Battlesford. Zachodzi 
obawa, że wszyscy obrońcy fortu  zostali wy­
rżnięci.

T E A T R  HR.  S K A R B K A
p o d  d y r e k c j ą  J a m o  D o b n a ń i U s g *

We 1885.środę dnia 22. kwietnia 
Po raz czwarty:

F  R  I  E  B  E
komedja w pięciu aktach Kazimierza Zalewskiego.

Początek o godzinie 7. wieczorem.

C. k. janeralna Dyrekcja m itr , keloi naż*twowy«h.

Wyciąg z rozkłada jazdy
w ażn eg o  od d. 15. Im ego  1885 . 

O ż ja s ż  we JLw ow a:
P o e lę g  m lę u a n y :  o god*. 6. min. 40 rw o  do Stryja. 
P o s ią g  osobow y: o godi. 11 min. 25 p n e d  połndniom, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobyoia, Borysław ia 
Chyro wa.

fo e lą g  m ięsaaay . o gods. 6 min. 45 wisosór do S try ja , 
Stanisławowa, Hosiatyna, Drehehycaa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

P r a y ja a d  ż o  L w ow a.
P o c ią g  m ięazauy : o godz. 8 mis. 39 rano u  Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagńraa, Zwardonia.
Pociąg  oaobowy: o godz. 4 min. 17 ] e południa ze 

Stryja, Stanisławo .-a, D rohobyeta, Borysławia, Chy­
ro wa.

Poc iąg  m ięs sany  - o godz. 1 min. 89 w nocy a Hnsia- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia.

JLwBw. Z Izby handlowej, k i .  kwietnia 1886 
1. Akcje za zztnkg 

bez kanonu bielącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galie. Kar. Lud. 300 zł. m . k. 356 — 369 —
9 lwow. czer-jass. 300 zł. w. a. 832 — 835 —

-tankn kypot. galie. 300 z l  w. a. 288 — 887 —
s kred. galie. 200 zł. w. a. 230 — 285 —

2. L isty zaetmznu m  100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

99 10 100 10 
91 — 92 60 
•9  10 100 10 
88 40 89 40 
9 l 85 92 25 

101 85 103 25 
96 50 97 50 

99 50

59 —
59 —

90 60 91 60

Tow. kred. galie 5 pre. w. a.

* ’  r  * i*„ „ 5 „ okres.
• a *  n x

Banku krajowego 4 1/»7» w- *•
Banku hyp galie. 6 „ „

■ ń „ „
n 6 wyls. z 10*/t prm 98 50 

3 Listy  dfafeu tm 100 sir.
G. Z. kr. wł. (d. 6*/c) 8®/, w likw. 6 7 -  

.  W 6 ’/. .  57 -
d. (M igi tn  100 t b .  

Lndemnizaoyjue galie 5 pre. m. k. 100 60 108 -— 
Kom. banku krąj. 5 pre. w .a .Iem . 96 75 97 76 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka .  .  1883 4*/,*/.

5. Loty.
Miasta Krakowa

Stanisławowa .
6. M omty

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Pócm rerjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

.  papierowy 
100 marek niemieckich 
Brebro . . . .  —
Kupony w srebrze — .— — ,

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W i e d e i  dnia, 22. K w ietnia. 1885 

g .d n iu  i  a i u t  64 popełniam

18 - 20 —
33 50 M  50

5.88 5.92
5.86 5 94
9.87 9.97

10.16 10 26
1.64 1.64
121 1.33

61.15 61.83

Alpiny. 41.25
▲aglo-auitr. 98.—
Kolej Kr. Lnd. 256.75 
Kolej Polna. 131.— 
Kołej państw. 309. — 
Węg. Nordstb. 170.50 
Węg. obi. p. zł. 105.50 
Węg. eis. lo«y r. 118.— 
Renta. węg. 4*/0 94.35 
Ros. rubel. pap. 1.33.— 
Galie. Jndemn. 101.— 

Usposobienie:

W |g, Lkejc kr. 281.50 
LJnłonabank. 76.76 
Nordbahn 241.— 
Koloj AlfUld. 180.50 
Kolą] lw.-eaara 223,— 
Wied. Coainal 122.75
Elbetai 170 —
Und-B aak 97.75 
Bank7erali 100.10
Losy wągier. 115.60
Marki niemiee. — .— 

wzmocnione.
W led e M , dnia 32. kwietnia 

godzina 10 min. 85 przed południem 
Lkcje kredyt. 968.80 Anglo-auBtrj. — .— 
lolej Kar. Lud. 258. — Kolej połudn. 131.75
Jaionsbank 76.— Napoleondor 9.92 V,
iosgy] bankn. 129 Usposobienie: mdłe.

K e r l l n  dnia 21. kwietnia 
godzina S minut S i po południu.

Besylsk. bankn. 199.20 Akcje kredyt. 463.10
Lombardy 215.— Galicjskie 105.60
Poż. WBckod. 56.33 Austr bank. 162 90

Rnbryka „ A a d e a ta m a *  a iepoehod il od Bedakoji 
która te ł  żalnej odpowledsialnołoi sa  nią nia przyjmuje.

(JN - a d e s ł a n e . )

B/0 L i s t y  d ł u ż n e
ogólnego anstryjaokiego Zakładu kredytowego u e a sk io g

6 c i ą g n i e ń  r o c z n i e .  
WMwma w y g r a n a  

*5®. O O O  z i r »  w ,
sprsedają n l i e j  k a r u  diiennego

SOKAL i  L IL IE N
Aom  bamkwwyr I km .tor w m U *y

Zlecenia s  prow incji naknteoanla—  . .
doliczenia prowizji. heiEwłooanio

o
boa

* > r .  <3r. Z i e m l > i c k : i  (syn)
prymarjusz i operator 8zpitala powszechnego 
powrócił i ordynuje w godzinach zwykłych 

• l i c a  H a J e r e w ik a ,  L  8 .



Pcszukoje lię

t t p ó t t t i h a
do ■ e c h a n i c i i i r l|  i t r u l n l e j ,  od
którego wymaga 119 jedyni złożenie kau­
cji 850 zł. P iękny docbód 1 niej zapew­
niony. Bliższe szciegól? u w łaściciela 
M e c a ż e r j l ,  p riy  ul. Słonecznej obok 
miejskiej wagi we Lwowie. 2554 1—3

Do sprzedania

kartofel 800 kord
najlepszych ey bulek

pół mili od stacji kolejowej Maksy- 
mówka. — Zgłosić się do Zarządu 
dóbr w Kujdańcach, ost. poczta Ro 
manówka, przez Borki wielkie.

2549 2—3
D a n n a  uzdolniona i  W. ks. Po- 
d r  AlAlw&Cw 2nańskiego iy c iy  sobia
przyjąć obowiązek w porządnym domu, 
najchętniej na wsi lab  do podróży. Adrei T O R B Y  Od M O L Ó W ,
C. W« Nr. 6. Kraków pOSt. rest. |(rosyj«ki#fo tfsaobi) prseciw M«l«m w futrach
S537 i — 4 i towarack sskienoyck.

Dla młynów parowych
t a r t a k ó w ,  

o d ł e w a r h  że l aza ,  
browarów, gorzelń, 

ralinerjt, nafty 1 para­
finy,

tz nsjlepszyofi fabryk.
, „Lager-

f t a s e  j e d w a b n i
płótna na worki z nsjlepesyi 
konopie, kłaki, „JutefSden1 
wolle“, Lsgerdochten®, łó j, smarowi' 

d!o do kół maszynowych, 
oliwę maszynowa i rzepakową, 

olej, „Yulka iee lu, 
płyty gumowe z konopnemi i dra 
cianemi wkładkami, węże gumowe 

i parciane, 
g u r t y  k o n o p n e ,  

pasy maszynowe skórzane i kauozu- 
kowo-konopne, rzemyki do szycia 
pasów, sznnry i płyty asbestowe, 

tektury  do spajania rur, 
S e r b a t  m s s t l x ,

Eisen i miniumkitt, pokost, min;om, 
bleiweis, siarka, boraks, kwas solny, 
cyna, cynk, kompozycja cyny, m etal 
„Maschwitz“, o łów , rury cynowo i 

ołowiane, 
papier samirglowy i szklisty, 

i i n t l r g e l  z  N a x « s ,  
szmirgel na płótnie, 

„Cobaltblan" farba do malowania 
beozek naftowych, 

farby anilinowe w nafcie rozpuszczal­
ne, pendzle, szczotki, taśmy mierni- 
nicze, rury szklane, „E »ronTets“ , 

w a g i  w o d n e ,  
pipy do beczek, drewniane, mosię­

żne i cynowe, 
p i p y  m u s u j ą c e ,  

wentyle do beezek, 
maszyny do korkowania, mycia fla­

szek i kapslowania, 
k o r k o c i ą g i ,  

kapsle na flaszki, 
b l a c h a  n a  c z p u n t y ,  

smoła browarnioza, 
worki do filtrowania piwa i wina, 

t r z a s k i  l a s k o w e ,  
C U K I E R  G R O N O W Y  

glaznra na iel&io i drzewo, 
w iaderka do gaszenia ognia, 

szpagat do szyeis, 
korki i szpunty do beezek, 

żelatyna, glyoeryna, 
d w n s l a r c z a n  w a p n i o w y ,  

kwas salicylowy, 
tanina, 

szkło wodne, 
dwusiarczan węglann, 

kwas winny,
K a j a  C l a i a t t a ,  

ter gazowy, grafit, 
cement, gips, 

smarowidło i k it na kopyta, 
krajo e smarowidło na skóry, 

farby olejne, pokosty, lakiery, kwas 
karbolowy i wszelkie środki do 

desinfekoji, 
jakoteś

dla szklą zy i handli szkła nasi ob ­
ficie zaopatrzony skład w 

djam en ty do rznięoia szkła
Cenniki na żądanie gratis i franoo.

Hiihnerillanke
we Lwowie.

.iaWichrer a 
ferschlu** «

N « 
N «

A P T E K A
Jana W ew iórskiego

przedtem JUL. NAHLIKA 
we LWOWIE ulica Halicka 1. 5. 

p o leca:
Preparaty s a l i c y l o w e

do nst 1 zębów ,
jako  n a jk p s je  do konserwowania tychże 

i usunięcia przykrego odoru c nst. 
Cena: p a s ty  sa lic y lo w e j pnizka 80 et. 

p ro szku  sa licy lo w eg o  pod 40 ct. 
w ody sa licy lo w e j flsszka €0 ct.

E a n  d e  B o t o t  a j t S S E
boiom zębów. Cena flaszki 1 zł.

W O D Ę  A N A T E R Y N O W Ą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 ct

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze flaszeozka 15 ct 
Oprócz tego utrzym uje na składzie 

wszelkiego rodzaju wypróbowane środki 
specyficzne, krajowe i zagraniczne, jako- 
też przyrządy i przybory ebirurgiezne 
or-atrnnkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pooztą. 2380 3—?

Od dawoa doiwiadciony wyoalaaak. Kośna w oioj pomielló jedno lab więcej fater. Bez ko-
astow ■-------- '------   " ---------  * ~
ieezno 
anie

łej. — Cenniki franco. i m  t—t
PA SET ot Cmp,, Wiedeń, I. E iin e r |tia t 13.

łj pomietie jeono lio więcej fater. Bez ko- r za przechowanie. Zawsze pod ręka. B«»- 
ne przeciw zarailiwym ekerobem nrzer. ani* 
lab zbliżenie ebeych fater. Od 3 »ł i wy

* * * * * * * * *  *  „  M

W e Lwowie 
Rynek 1. 33. J, WALLACH & SYN

handel sukna i towarów wełnianych

We Lwowie 
Rynek 1. 33.

( z a ł o i s a y  w  r .  1 8 4 1 )
poleca ze swego nader obficie zaopatrzonego s k ł a d u  n a  s e i o n w i o -  
s e n n y  i  l e t n i  m a t e r j e  w  n a j n o w s i T e h  w a o r a e b  n a  
n b r a n ł a  m ę s k i e ,  d a m s k i e  i  d a i e e l ę c o ,  a szczególnie m a ­

t e r j e  n a  u b r a n i a  m ę z k i e  i  d a l e e i ę e e  a to:
m aterje wełniane z domieszką bawełny izer. 186 etm. m etr od 1.45 do 2.40. 
materje wełniane czyste bez domieszki bawełny szer. 185 ctm. m etr od 

zł. 2.50 i wyżej
materje damskie na okrycia czysto wełniane 185 ctm. szerokości m etr 

od zł. 2.50 i wyżej, 
m steije  damskie na okrycia z domieszką bawełny 185 ctm. szerokości 

metr od zł 1.20 do 2.40.
S u k n a  i  m a t e r j e  n a  l l b e r j e  ezrstu wełniane szerok. 120 otm. 

metr od zł. 1.85 i wyżej, tudzież d r e l i s a k i  l l b e r y j n e  czysto 
nieiane do prania.

M aterje n ieprzem akaln e czysto wełniane na płaszcze od de
szczn metr od 2 zł. 60 et. i  wyżej. 2408 1—?

W zo rk i w wielkim wyborze w ysyłam y na każde żądanie f r a n c o .  
Zamówienia zamiejscowe załatw iam y najspieszniej i najsum ienniej.

P A J A f t u a  itr  J. PABKO WI £
^  ^  (w inuej strunie od Z akła­

du) składający się z 12 pokoji, wozowni, 
stajni, położony wśród pięknych ogrodów 
w bliskości lasu, je s t do najęcia na lato 
całkowicie łub też częściowo. Bliższa w ia­
domość u dzierzawoy Mfillera na mlejsen. 
<655 1 - 4

P ł ó t n a  iar ar
szwajcarskie i nunhurgskie w ma - 

- łych i dużych sztukach i w róź-
ar
2*

^  nej szerokości — RĘCZNIKI na & ło k e ie i  w tuzinach, CHUSTECZ- X-
białe i kolorow e, DYMĘ ^£  K I   d

białą  w paski i desenie, SEEL 
5  W ETY, OBRUSY, DE8SERTKI ^  i  SERW ETY kolorowe, sprzedaje 

pojedyncze 
sztokach i

Jato derki na konie
poleca

FABRYKA PAPIERU
w  C z e r l a n a c h

używane F I L C E  czysto weł­
niane po 7 zł. za sztukę.

2516 s—3

pojedynczo na łokcie i w całych 
sztokach i polec > pod gw arancją 

a r  za dobroć I  trwałość i  sumienną
arar

X cenę, handel towarów m ięszanjeh -
*  Kowalski i Meyer j
^  Lwów, Rynek, L 26. M.

A U K 1

1 d°brego domu, 
W I 9  obznajomiona z go­

spodarstwem wiej 
skiem, jak o te i i miejskiem, poszukuje w 
odpowiedoiem domu posady do zarządu, 
lub posady bony, mogąc udzielać począc 
ków polskiego i niemieckiego języka.

Adres: Poste restante Lwów, 1. 32 
pod literą: A . D. G .

Brzytwy
prawdziwe 

angielskie i szwajcarskie 
po zł. 1.75, 2, 2.50, 3, 3.60 itd.

polecaja

Bracia Langner
LWÓW, 

nl. H a lic k a  16.

ułatwionym sposoDem
według n a j n  o w a s e g o  s y s t e m u  
f r a n e u i k l e g o , a <  udziela oso­
ba, k tóra dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs trw a miesiąo, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry­
sunkowego i miary centymetrowej. 
K ażda ncienntca wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, jo- 
den zmniejszony, diugi powiększony.
Cały kurs kosztuje 10 z ł

Bliższa wiadomość w admiuistra- 
eji „Gazety Narodowej”',  lub ulica

* Sykstuska Nr. I4.~ipg
I. piętro w podwórzn ris a r is  bramy.

L. 17365.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Z początkiem roku szkolnego 1 885 |6  nadanych będzie 10 

galicyjskich miejsc funduszowych w c. k. wojskowych zakładach 
wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „G&zeciu 
Lwowskiej" i za pośrednictwem wszystkich szkół średnich.

Termin do wniesienia podań do W ydziału krajowego upły­
wa z dniem 31. maja 1885.

Z W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
królestwa Galicji i Lodomerji z W . księstwem Krakowskiem.

We Lwowie dnia 11. kwietnia 1885. 2532 i~ s

Ogłoszenie.
Ninirjuzem oświadczam Szanownej 

r .  T. Publiczności, że mój

handel drobiazgowy
towarów kolonialnych przeniosłem z ru­
rki go Dorna Narodn^go M W  do do­
m u prny u licy  T e a t r a l n e j  
I . «• naprzeciw kościoła Arcnika-
tedralnego, zaś

handel hurtowny
w najbliższych daiaoh ' mieszczonym zo­
stanie w tymże samym domn.

Dziękując Szanownej PT. Publiczno­
ści za dotychc'asowe zaszczycanie mnie 
przez la t  44 swym zaufaniem, oświadczam 
iż staraniem mojem będzie i w nowym lo- 
kaln na tikow e w Ciłej pełni laałnżyć.

O. T. Winckler.
2656 1— 2

Z a p isy  w ć  się  m o żn a  co d z ie n n ie  
od gedz . 3 — 6 p o p o ł.

Nie ma nagniotków 1
Niezawodny środek na wygubie­

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolo 
i bez żadtego niebezpieczeństwa.

Cisną flakonu 50 ct.
w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
w e  L W O W I E .

Sześć medali zasługi 1 dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

P u d r  k s i ą ż ę c y
Znakom ite powodzenie i wziętość tego pndrn jest najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pndr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił p-lm ę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jahiem i został w y­
szczególniony najlepiej go zalecają. — Pndr książęcy nie zaw iera żr dnych 
metalicznych przymieszek, jestto  najozystsza i najdelikatniejsza m ączka 
roślinna, przyjemaie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość 
i je s t nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 6.1 ct., całe 1 zł., z łabędzikiem  zł. 1.50. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brun tek, małe pudełko 
po 70 ct., w ięksie 1.20 i  łabędzikiem zł. 1.60.

W O D A  F U  O L K O  W  A .
U suwa z tw arzy pryszoze, liszaje, trądzik i, pierzchnienie i  łaszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, i dołki ospowe.
Tw arz odświeża, wybiela i  wydelikaee do tego s opnia, że jak o  śro­

dek toaletowo-hygienicyny został odaiozególnionj medalem zasługi na wy­
stawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. Cena 1 złr.

Rządca ekonomiczny
z dn’eis 1. lipoa 1385 wolny lub na 
życzenie wcześniej. Ukończył szkołę roi 
□iczą, ma piętnastoletnią praktykę zospo- 
daresą na większych m ajątkach i posiada 
nznani i od osób znanych w kraju iż jest 
fachowo wykszt łconym rolnikiem. Wyda 
je na administrację jednego morga, przy 
dobrych warunkach przeciętnie do 10 zł. 
p rzy  najgn szych do 16 zł. nsjw jśoj 
Adres A. B. post re»t. Baworów prze7 
Borki wielkie. i 529 3—3

Realność w Mościskach
składająca się z 2 domów 
budynków gospodarczych , 
ja k o te i pół trzecia morga 

Jest i& ra i do spr  
Bliższa wiadomość 

notarjusza W go V ik tora 
w Mościskach.

mieszkąlnych. 
og rodn , zadu, 
gruntu ornego 

■ © d a n i a .
biurze c. k. 

Krokowskiego 
2538 1—3

Nauczycielki i Bony
Polki, Prancnzki i Niemki, z dobremi 

rekomendacjami, poleca

„Biuro Wywiadowcze44 
1 kantor sług

Józef Mittig,
ulica Jagiellońska, nr. 12,

i róg Rejtana. 2122 1—6

O B R Ę C Z E
z twardego drzewa!

Cały wagon r z n i ę t y c h  o b r ę c z y
beczkowych z tw ardego drzewa poszukuje 
aię do kupienia. O ferty do 1628 1—3

Georg Ott, bednarz
w E ger Cseehy.

YIC H Y
Wody mineralne naturalne

Administracja w P a r y ż u  
B o a l e y a r d  M o n t m a r t r e  nr. 8.
G r a n d e * G r l l l e .  Choroby lymfktyczne 

organów traw ien ia , zatory, wątroby i śle- 
luony, kaflAśnia e ta  

H o p l i a L  Choroby organów trawienia, 0- 
rięiałoee żołądka, npośledzone trawienie 
hrak apetytu, boleści żołądka. 

G e l ę s a n s .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka- w moczu. 

H a ń t e r i w e .  Choroby krzyża, pęcherza 
iw im  w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
tąda i nalciy, aby ncunouko tr i- 

dia enajdoutaio m  **« kap&ack.
Doatać można we Lwowie w aptece p. 
Mikolaaoha i E. Msndrochowitza 'K.

Goldbanma. 1963 1—22

1 Najnowsze fasony KanelnszOw meztich
i  Kapelusze od 1.50, 2, 3, 4, 5 złr.

Kapelusze z fabryki Habiga 5 złr.

Cylindry 5, 6, 7, 8, 9 złr.

Kapelusze od 1.50, 2, 3, 4, 5 złr,
Kapelusze z fabryki Habiga 5 złr.
Cylindry 5, 6, 7, 8, 9 złr.

poleca 2512 1—?

M a r c i n  M i l l l e r  ul Halicka 1. 1 7 .

L K IR  A  R  A  S  O
najnowsze i w wielkim w yhone 

poleca

Mikołaj L u d w ig
H a lic k a  1 4 .

oraz
ękaw iozki, kraw atki, mydełka, perfamy, parasole, kalosze, g ibk i, szczotki grze- 
 biepie, jakoteż wszelkie potrzeby do krawiecczyzny, szycia h tfcu  itp.

2637 1 - 5

SAfiTAL d e  MIDY
E sse u c y a  z cy try n ian u  drzewa s a n d a ło w e g o  z Bombay, n a jz u ­

pełniej czysta ,  w  k ap su łk ac h  z a w a r ta  je s t  znaczn ie  skutecznie jszfi 
aniżeli kopahu iku b eb a . C zyni n iep o t rzeb n em  u ż y w a n ie  w sz e lk ich  
szp ry co w a ń  i w  p rzec iąg u  dn i trzech  ulecza  w sz e lk ie  n a jd o le g -  
liw sze  i n a jw ięc e j  zas ta rza łe  rzeżączk i ,  n ie utrudzając żołądka 
i nie  udz ie la jąc  n iep rzy je m n e j  w o n i  u ry m e .

S kła d  w  P a r y ż u , 8, u l ic a  V iv ie n n e  i w  g ł ó w n y c h  a p t k k a c h

W e Lwowie w apt. pp. P io tra  Mikolaschs, R nckers i Nahlika. 

N a | t > i ń s z e  p o l s k i e  w y d s w n  e t w  >

, B i l> I io te iM k a  M r ó w k i 11
W dalszym ciągu opuściły p ra s ę : 

ś t y r o k o m l 4  W I  Chatk-; w lesie, dziwactwo dramat, w 2 cz. 40 ct.
W iejscy pohtyoy, komedj » w 3 aktach wierszem 20 ct, 
Wyrok Jana Kazimierza, d r m at bieto,yczny w 4 akt. 20 ct. 
Możnowład y i sierota, dram at historyczny w 4 aktach 20 ct. 
■•tarę wrota. Poemat 2'» ot.
Gawędy, wydanie ko i pletne 1 złr., w elegn. opr. złr. 1.35. 

J e £  T .  T .  Sprawa ruska w Galicji, powieść 80 ct.
K ra a lc k i Mysieis. poem at żartobliwy, wydanie nowe 20 ot. 
K o c h a n o w sk i J a n , Treny. W ydanie nowe .0  ot.
Z l e l i A s k l  G u s t a w .  Kirgiz powieść, wydanie nowe 15 ct. 
N i e m c e w i c z  J .  Ci S.ńewy his oryom e, wydanie nowe 20 ct. 
M a l e a e w s k i  Marja. Powieść. W ydanie nowe 1 ' ct.
H s c u r a n i c i .  Śmierć Agi Itm aela  Czengisa Z czeskiego tłam aczenia 

K o 'ara  przełożył W ładysław Syrokomla 20 ct.
N a y llo iż -  Zbó cy. Widowisko dramatyczno w 5 aktach, 60 ct.
G o m o l .  Rewizor z Petersburga, czyli podróż bez pienięd y, 40 ct. 
M o l i e r  Świętoszek, komedja w 5 ak t Przekład A. Urbańskiego 40 ct. 
Z a b ł o c k i .  T ir cyk w zalotach. Komedja w 8 aktach 20 ot.

Na przesyłkę pod opaską aż do 1 złr. nal-ży dołą zyó 16 ct . aż do 
2 złr. 20 ot., aż de 5 złr. 26 ct., wyżej 5 złr. ekspedjuje franko.

Księgarnia Polska
w c  Ł w o w l ę ,  1 4 ,  p l a c  M a l i c k i  1 4  2045 1—4

1296 X -  Materje na ubrania. ct̂ Ę 5—20

tyłka ■ trw&łaj i fiok raj wołaj oweztj, dla ór«doio(« mełesjaaj. 3 metry 10 eootm. aa 
ab m ia  • defcnj wełaj •weaej u  4 ił. 06 et., aa akraaie ■ lepasej wełny S zł. aa «- 
kraaie a 4«skanał«j wełaj lu rtM aa abraaie a aaptłoio doskaaałej wełny 11 »t. 40 et.

Pledy d* podróły «»taka po 4, 5, 8 i l i  »ł. Wykwiatoe materja aa abroala, aa 
spadaie soraatki, paataloay, materje aa paltety 1 aa płaseeae aa deases, tyfel, faala, 
sakom kemiaewe, ko«fn*oy, aaewioty, trykety, sakom damski# i bilardowo, porwiaa,

i , , u " /  A S  S T I K 1 B O F 8 K T ,  -  18SS-
8KŁAD FABRYCZNY w BBRNIE.

i eałyek sitak -  ee aressta j--- * . . - _ ---—
B o s i l k  i moj e,  któreby l i f  altpodobały ck^tai# wymieniam lab awracaa 

fiealada*. Korespoadeaejo prayjmaja l aołatwiajp sif w J^sykaek ale mi o e kim, wigierskim 
iM iu a , pelsklm, fraaeaskim 1 włoskim.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i twarzy bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żoł- 
tobrunatne plamy z twarzy. —  Cena 60 ct.
Wnrlf* Iwowalrn odznaczającą ei9 przyjemnym d łngotrw ałym 
”  1 v  U W d K < ^  zapachom, flakon zł. 1.60; pól flakonu 80 ct.

W o d a  k o lo  s k a  przednią, — flakon ct. 15, 26, Mi i zł. 1, najpri- on.
°  fpn róin-ii flak ct. 20 40. 80 i zł. 1.50, 2 . 3 50, 5 '-ł.

p A r ł l i m U  na WZÓT an gie lsk icn  i  francaskic sporządzona , jc ś c » n o -  
I O l  l U l I i y  fio łk ow a , ooop on ak i Chypr. ii, liotrop. h ia cy n t, kor.We.- 

l ia ,  r o ia  t fc, p ., od 85  et. do 8  ot. flakon.

U / r i / ł a  l n w a T i r ł r k w u  ' le-andow ą ambros-ą oo skrapiam a suki u 
Tł U U tJ  lo W d ) iiU U V V 4  { odświeżania powietrza w pokojach, fh.kou

60, 7:> 90 ct. i złr. 1 50.

Ocr-t, toal towy do 
60 c

nacierania c ia ła ,  t  o płukania nst, flak-n 
i 1 zł r

Ocet salonowy VsdE(!Binia 5>fi ct.

f .  W H A T 6 W I C E
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liceba 3. 

sklepy własne ul. H a 1 i c k a róg wałowej, Hotel E u r o p e j s k i  
i Filii w KRAKOWIE Sukiennice 20. 2068 4 ?

SZCZAWNICA
w powiecie Nowotargskim w Galicji

Zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, ientyczny
i kumysowy,

położony w okolicy górskiej u stóp Pienin nad Dunajcem,
z sześciu zdrojami 

silnej szczawy s o l n e j  i s o d o w o  żel a z i s t e j
zalecany przez najznakomitszych lekarzy w chorobach narzędzi oddycha 
nia, trawienia i dróg moczowych, zwłaszcza w wszelkiego rodzaju niezy 
tach czyli katarach, w poczynającej gruźlicy i suchotach płucuych, w dłu­
gotrwałych zapaleniach płuc, rozedmie, wysiękach opłucnej, niemniej w 
cierpieniach zołzowych czyli skrofulicznych, błędnicy i niedokrewDOŚci niż­
szego stopnia, oraz przy długotrwałych obrzmieniach wątroby i śledziony.

zwłaszcza po ziarnicy.
Liczne pomieszkania zakładowe i w domach prywatnych właścicieli, 

przeszło 900 pokoi, nielicząc dom ków  w ło śc ia ń sk ic h , trz y  g łów na  re s ta u ­
racje z cukierniami i piekarniami i kilka drugorzędnyeh.

Lekarzem zakładowym jest d r .  W l s d y » I » w  S c l b o r e w t k i ,  
prócz niego siedmiu lekarzy stale rady lekarskiej udzielających.— A p t e k a  w 
miejscu, a druga w Krościenku zaledwo o 5  k i l o m e t r ó w  c d d a l o s e g o  mia­
steczka. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i ro zr ze dzo ne g o ,  
oraz środków leczniczych rozpylonych. Mleko, źentyca, kumys, kef i r ,  ką­
piele ciepłe z wody mineralnej zdroju Szymona, oraz rzeczne w Dunajcu 
i Ruskim Potoku, kąpiele natryskowe (tusze).

Czytelnia czasopism i wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa 
dwa razy co dnia przy zdrojach grająca, zebrania tygodniowe, przedsta­
wienia teatralne koncerta, pracownia fotograficzua A. Szuberta z Krakowa. 
Poczta i telegraf w miejscu, wszelkiego rodzaju sklepy.

Komunikacja z Krakowem koleją żelaz ią Tarnowsko-Leluchowską, 
dochodzącą do Starego Sącza, zkąd 42 kilometry (pięć i pół mili) wybor­
nego gościńca do zdrojów, albo koleją transwersalną do Tymbarku, zkąd 
48 kilometr do Szczawnicy. Z Starego Sącza ułatwia przyjazd Wny Zóllner 
pocztmistrz, prócz tego codziennie idą karety pocztowe dwa razy dnia ze 
Starego Sącza i raz z Krakowa i powrotem.

Pora zdrojowa trwa od 20. maja do końca września.
Ceny mieszkań zakładowych od 20. maja do 20. czerwca i po 20 

sierpnia o trzecią część zniżone. — Zamówienia na mieszkania zakładowe 
przesyłają się pod adresem „Zarząd Zakładu zdrojowego1* przez Stary Sącz 
w Szczawnicy. Zamówienia na wodę mineralną Szczawnicką bezpośrednio 
do Henryka Mattoniego w Wiedniu, Masimilianstrasse nr. 5 ,  lub do 
składów H. ZBllnera w Starym Sączu, J .  Salomona w Tarnowie, albe 
też bezpośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.
I Skrzynia o 50 flaszkach kosztuje loco Szczawnica 10 złr. 50 ct.. 
loco Stary Sącz 11 złr., loco Tarnów 11 złr. 50 ct. — Skrzynia o 25 
'flaszkach w Szczawnicy 5 złr. 50 ct., w Starym Sączu 5 złr. 75 ct., w 
lj,arnowie 6 złr. 2491 1—4

Wykształcony agronom
fSaksoópzyk), który z a n ą d ia l kilka la t 
wielkimi dobrami i długi ozai przebywał 
w król. Polakiem i Rosji, połiuknje n a ­
tychmiast lub póiuiej posady. Cenne ofer-

S? przyjmuj# administracja „Gazety Naro- 
uwej“ pod 1. E. R. 2547 1—1

Gustowne, trwałe i tanie < f |

ozdoby arcIMicD
z gipsu, cementn i wapna hydraulicznego 

poleca pracownia

Z a c c h i ’e g o
w ©  L w o w i e .

P.
2633

Zakład kąpielowy

B o r s z y n
przyjm uje od 10. k w ietn ia  chory h 
na  leczenie hydropatyczne: sezon kąpieli 
solankowych i borowinowych rozpocznie 
zię dnia I maja, o  ozem później ogłoszę 

nie obszerniejsze uwiadomi.
Dr. Aleksander Medwey.

Une F ra o g aise  in stru ite  en-
seignant P a n g la is e tle  frangais dasire 

a se placer comme gonvernanta en yille. 
Dćtails chez Mme K rzyżanow ska, me 
W ekilarika nr. 4 a Lamberg.

W" pobliskości Krakowa 
zostająca

8-konna lokomobila
na kołach, w dobrym stanie (z fabryki 
C layton & Shuttleworth) jes t tan io  do 
sprzedania . Pisemne zapytania pud 
B. F . 6425 do Aononce- Ezpodition Otto 
Maaas we Wiedniu, I. Wollfiscbgasse 10. 
1040 1 - 3

Wino Malaga (SecO
w butelkach po zł. 1.40 i 9 zł. 

w małych beczułkach litr  po zł. 1.60.

Koniak francuski
grand ę ftne cham pagne

butelka po zł. 2.50 i 8 50. 
poleca

R u d o lf K irc łm e r
we W ie d n iu ,

I I .  K a r m e l i t e r g .  6 .

IV  a  r a t y
Z a  g o t ó w k ę  o 1 0  prc. t a n i e j .

zegarki, towary złote i brylanty.
Adn s B rilder Fnehs , handelsgerici tlich protokolirte Uhren - und 

G oldw aarenf.brikanten , we W iedniu, I, M arieagasse 1 . 1308 1—2
Zegarm istrzom i zło nikom n a  3 miesiące. — Cenn ki: g ra t:s i franco.

I
I

Harlanderska przędza
do robót pończochowych i nici na szpulkach.

Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone n a j w y i *  
g g e m i n a g r o d a m i .O Powszechnie ulubione z po­
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 

Znak fabryczny dla hurtownych i detailicznych austr. Z nak fabryczny dla 
przędzy pończoch, węgierskiej monarchii, g n s  i_ ?  nici cewkowych 
Skład we Wiedniu u Mathias Salder & Sótane, I. Werderthorgasse N r 2,

PASTYLKI I ELIXIR HOUDE
Z  M U R I A T E M  K O K A I N Y

( C h l o r h y d r a t e  d e  G o c a in e . )
Z powodu znieczulania (anesthćsie> miejscowego i względnego jakie wywołują te p * ł-

tylh i, s p r a w ia ją  o n e  u lg ę  n a ty c h m ia s to w ą  i u ś m ie r z a ją  bo te y a r d i a .  o ru p e ,  Chrupkę, 
u tra tę  fjłoste i w^zeUtle z a p a le n i a  k r t a n i .  U s u w a ją  ,  u c z u c ie
irrytacyi w  gardle w zm acniają organa głosu, oddają ważne usługi w leczenir. s« - 
naiu pokarmowego i żołądka, ułatw iają potykanie pokarmów w boleściach i nabrzm ie- 
niach gardła . Każdy cukierek zaw iera jeden m iligram  M uriatu  K okainy  chemicznie 
czystego. Doza od 6-ciu do 12-tu n a  dzień stosow nie do w ieku; należy zostawić je 
w ustach  aż do rozpuszczenia i zażywać jeden  po drugim  na godzinę przed jedzeniem.

E lixir H oude * MURIATEM KOKAINY ■Xcym nyne“ yi"
bolach żołądka, przyspiesza pow rót do zdrowia i pow raca w yczerpane sity. Zalecany 
w leczeniu zapaleń żołądka, gastralgijach, tru d n e m  traw ien iu , w om itach  i w tzelkich  
rozitro jm iach  żołądka, uśmierza boleści żołądka pochodzące ze ehancerowanych ran  
i ow rzodzeń. K lilir  ten zaw iera dw a iniligrnm iny eubstancyi skutknjącej na  20 gramów. 
Doza — kieliszek po jedzen iu  i w chwili napadu.

Skład w  aptece: H ouai, 42, u(.: du  Feuboury St. Denie v  P aryżu .
W e  Lw ow ie: w aptece P. M ikolatcha; — w Krakowie: w aptekach PP. Trauczyntklb- 

go, Redyka  i W iszniewskiego.

w Rzeszówiu w ap te c e  p. Karpińskiego.

Marjacelskie krople żołądkowe.
Skntek Marjacelskich kropli w następujących 

przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a mianowicie: przy braku apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych k a ­
myków, mocnem gromadzeniu się śliny w ustach, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu , bolu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu­
larnym stolcu i zatwardzeniu, przeładowaniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle­
dzionę i wątrobę.

|jf C e n n  j e d n e j  f t a n z e e z k i  S5 c e n tó w ,
C L - I o r ł - i r  • L w ó w  apteki: Beiser, Blumenfeld, 

UJ ^  Krzyżanowski, P. Mikolaseh,
1 | | J .  Wiewiórski, J . Piepes, Z. Rucker, Sklepiński. 

B ia ła  aptekarz E rich Keler Reicherta spadkobiercy, Kolasa, Fuchs. B o­
ch n ia  apt. F . Reiss, A F. Pilla B ła ż e w a  apt Rożejowski. B ro d y  apt. 
F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E . Griinspan, Witosławski, Reder i  A. La- 
teiner. B rzeżan y  apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J . Zobos. B rz e sk o  
apt. W. Janoszek. B rz o z o w  apt. Halama. B o ry n ia  apt. Doroiyński. B o ­
d z a n ó w  apt. D. Jasieński. B rz e sz c z e  apt. Ślebawski. B o h o rodczany  
apt. A. Mozzolloucz. B u k o w sk o  apt. A. Serkowski. B u sk  apt. Zahradnik. 
C hodorów  apt. H. Dyszkiewiez. C h rzan ó w  apt. B Sporysz. D o lin a  apt. 
H. Wetz D ro h o b y cz  apt. H Blumenfeld. D obczyce apt. J . Biliński. D ą­
b ro w ą  G. Mischlec i  Rud. Fołtyn. D ynów  aft. Fnschm ann. D obrom il 
apt. A. Grotowski. F r y s z ta k  apt. J . Zaniewski. G łogów  apt. Ig. Stroka. 
G rybów  apt. K u l c z y c k i .  G lin ian y  apt. Helni, H o ro d e n k a  apt. Aientowicz. 
H u s ia ty n  apt. Czerski. J a r o s ła w  apt. W. Rohm i Wisłocki. J a s ło  apt. 
R. Psich. J c z ie rn a  apt. J . Czewerynski. Jordanów apt. Edw. Bacbner. 
Je z n p o l A. Mozołowski. K r a k ó w  apt.: W. Redyk, F . Gralewski, E. Radler, 

Trauezyński, A. Siedlecki, E. Stockmar, F . Sobierajski, K. Wiszniewski.
rt ł tik tt i o o y\ t Q i ."I a sa in o u i 4* Q 4 „ — » „ 1 |J -m ——4 on ol a 4 CA w m . rt o —1— :K o łom yja  apt. Sidorowicz i apt Stenzel 

K am io n k a  apt. Piepes. K a ń c z u g a  apt 
morowski. K u tty

tl. K ry s ty n o n o l apt. Ormezowski. 
^ H e g e r .  K rak o w ieo  apt. W. Ko- 

apt A. Zagajewski* K o m arn o  apt. Rechtenberg. K ry -  
K u lik ó w  apt. Dadlec i Misiołek. K ę ty  apt. Sokalski.n ica  apt. H. Nitribitt. K u lik ó w  apt. Dadlec i Misiołek. K ę ty  apt. Sokalski. 

K o lb u szo w a apt Buczek. L ip n ik  apt. A. Fuchs. L isko  apt. F . Moszczewski. 
Ł a ń c u t apt. Schulz. L e ż a jsk  E. Denker. M ielec apt. Pawlikowski. M i­
ló w k a  M. Quiriui. M ościska apt. Sehalboth. M o n a s te rz y sk a  P. G abryś. 
M osty  W ie lk ie  apt J . Źołyński. N iep o ło m ice  apt. Tichy. N ow y ‘ją o z  
apt. R. Jakubowski, W. Filipek. N ow y T a r g  apt. Karol Laur. P o d k a -  
m ień  apt. St. Koncewicz. P rz e m y ś l apt. Nahlik, Aleks. _MańkowBk\. P od -

fórze apt. Skakalski P ru c h n ik  apt Jan  Pietraszek. P ilz n o  apt c lajfca. 
rz e w o rs k  apt. Świtalski. R adym no apt. a  wiechowski. R o z ri(j |  ąpt. E. 

Kornberger. R zeszów  apt. A. Kalinowski i apt Karpiński. .R o zw ad ó w  
apt. W. GabrowBki. S ąd o w a  W iszn ia  apt. Włodzimirski. H n ia ty n  a p t 
T. Niemczewski. S ko le  apt. Lechowski. S am bor apt. J. Al eksiewicz. S ę ­
d z is z ó w  apt. Mizerski. S oka l apt. E . Wysoczański. S o k o łó w  apt. A. 
Danczak. S ta n is ła w ó w  apt. J. Macura, A. Amirowicz i j  Beile. S tr y j  
apt. Leon G artner. S ncha apt. C zern icki. S zczu ro w a , apt. W. Heinz. 
S z c z e rz e c  apt. Jan  Pełka. S zczuc in  apt. Masłowski. S k a ła  nad Z bro­
czeni apt. Rogalski. S ie n ia w a  apt. Mańkowski. S uczavga apt. Habermann. 
S to ro ź y n ie c  apt. Fiillenbanm. T a rn ó w  apt. L. Chod'acki, apt. Reid, Wę­
grzynowski. T a rn o p o l apt. F r^  Jamrogiewicz i K. K abane. T łu m acz  apt.grzynowski. T a rn o p o l apt. Jf r. oamiug.cmuz i a .  n ad an e , n u m a c z  apt. 
W. Szankowski. T y c z y n  apt. Rożejowski. T łn s te  aą>t. Świderski. U hnow  
apt. M. Domain. U lanów  apt. J. W roński. W a rę ż  B. Krzywobłocki. W o j­
n icz  W. Nodzyński W in n ik i aptekarz T. Brzeski. W iliam o w ie#  apt. 
Schneider. W y szn ica  apt. D. Lhalbazani i a p t L  Luwiseh. Z a ło ż c e  apt, 
Br. Małkowski. Z b a ra *  E  Kruh. Z a le sz c z y k i apt. Szymonowicz. 
Z łoczów  apt. F r., Pettesch. Z a k lic z y n  apt. K. K^mienobrodzki. Z oo rów  
apt. Rappąport. Ż o ły n ia  apt. M. Romanowski. Z u ra w n o  apt. J . Toma­
szewski. Z ydaczów  apt. M. Bardasz. Ż y w ie c  apt, E. Blumenthal, apt.
apt. R ap p ^ o rt. Ż o ły n ia
szewski. Z ydaozów  apt. iu.. Daraasz. ap t. ^
Herdliczka i apt. Trojan. T u rk a  apt. Zygmunt Kosicki.

Główny skład przesyłki w aptece pod ,,Aniołem opiekuńczym*1
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